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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 eentów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesieeznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r s e w o d n lb  n a u k o w y  1 lU e r a o k i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hansmmna 1. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu, wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

E  d  y  k  t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych z dnia 26 września b. r.
1. 43.721/3 komisya obchodowa wraz z rozpra­
wą ebspropryacyjną dla projektowanej wa- 
ryanty w Ostrowcu na przestrzeni od km. 
72Vj do km. 7 3 %  kolei lokalnej Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka, którą rozpisano na dzień 
29 października b. r., odbędzie się dopiero 
dnia 4 listopada 1898 o godzinie 10 rano 
na miejscu.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwów, 19 października.

Jak daleko sięga nienawiść niektórych 
organów prasy rossyjskiej do Kościoła kato­
lickiego i jego instytucyi i jaki panuje pod 
tym względem  zamęt pojęć i zapatrywań, 
wym ownym  tego dowodem jest wystąpienie 
petersburskiego Swieta z powodu głośnej 
sprawy ks. Bilabiewicza w Kownie. Szaco­
w ny ten organ „generała" Komarowa, któ­
rego „szeroka natura" tak jaskrawo zaryso­
wała się na niedawnym  zjeździe z okazyi 
uroczystości Palackyego w Pradze, żąda ni 
muiej ni więcej jak „P ip  Jonizowania Ko­
ścioła katolickiego, zerwania gwałtem w ię­
zów łączących Kościół rzymski i narodowość 
polską w jedną sztuczną całość mianowania 
na katedry biskupie i posady niższych du­
chow nych  nie samych tylko Polaków, lub 
spolonizowanych Litw inów, lecz także kato-

155)

KRZYŻACY
p o ^ ^ n r s ś ć

PRZEZ

H E N R Y K Ą  S IE N K IE W IC ZA .

Y I.
(Ciąg dalszy).

Lecz przed rozejściem  się, doświadczony 
i znający Krzyżaków Mikołaj z Długolasu 
wziął Zbyszka na bok i zapytał:

—  A  onego pachołka Czecha weźmiesz 
z sobą do Niem ców ?

— Pewnie, że mnie nie odstąpi. A lbo co?
— Bo mi go żal. Chłop ci jest na 

schwał, a zaś miarkuj, co ci r z e k n ę : ty 
z M alborga zdrową głow ę wyniesiesz, chyba 
że potykając się tam, trafisz na lepszego, ale 
jeg o  zguba pewna.

—  A  dlaczego ?
—  Bo go psubraty oskarżali, że on de 

F ourcego zadżgał. Musieli też do Mistrza 
o jeg o  śmierci pisać, i też pewnikiem  napi­
sali, iż Czech onę krew rozlał. Tego mu 
w M alborgu nie darują. Czeka go sąd i pom­
sta, bo jakże o jego  n iew inności Mistrza 
przekonasz ? A  przecie on także i Danyel- 
dowi ramię pokruszył, który w ielkiego Szpi- 
talnika był krewny. Szkoda mi go, a powta­
rzam ci, że jeśli pojedzie, to po śmierć.

lików innych narodowości". W ypow iedzia­
wszy to, występuje geneiał-redaktor z taką
propozycyą: .

„M iędzy innemi, posiadamy w yborne 
źródło” z którego można korzystać dla przy­
gotowania pasterzy katolickich, tak wyższych, 
jak i niższych. Są to Czesi. Naród czeski 
oddawna należy do Kościoła rzym sko-kato­
lickiego i ję^yk czeski tak bliskie ma po­
krewieństwo z polskim i rossyjskim, że 
ksiądz-Czech w parafii polskiej z łatwością, 
porozumie się ze swymi parafianami; w y­
kształcenie naukowe i cywilizacya wśród 
Czechów jest bardzo wysoka. A le  co naj­
ważniejsza, że naród czeski i duchowieństwo 
katolickie czeskie, są szczerymi słowiauofi- 
lami i przyjaciółmi Rossyi. W  kraju połu­
dniowo-zachodnim  je s t  przeszło sto tysięcy 
wychodźców czeskich, którzy przyjęli pod­
daństwo rossyjskie, ale jeżeliby było potrze­
ba, to i w kraju czeskim za granicą zna­
leźliby się ochotnicy służenia swemu K ościo­
łow i w Rossyi....“

jeżeli p- Komarow mniem ał, że p o ­
dobną propozycyą ujmie sobie Czechów i za­
trze złe wrażenie jakie pozostawił po sobie 
w Pradze, gdzie tak sięjzachowywał, że wszyst­
kie poważniejsze rossyjskie dzienniki wi­
działy się zniewolone wyprzeć się wszelkiej 
z nim wspólności —  to bardzo się omylił. Cała 
prawie bowiem prasa czeska z oburzeniem 
odpiera pom ysł w ylęgły  w głow ie redaktora 
szowinistycznego pisma i dziwi się jakiem 
czołem ośmiela się iusynuowa<| Czechom tak 
nieszlachetną rolę. „P ro jek t, o którym 
mowa — pisze między innym i Politik — 
nawet w takim razie nienadawałby się do 
poważniejszej dyskusyi, gdyby wyszedł z de­
cydującej strony rossyjskiej i był czemś wię­
cej niż zwykłym dziennikarskim pomysłem. 
Naród czeski zbyt długo staczał walki dla 
zapewnienia sobie wolności! i utrwalenia w ła ­
ściwości narodowych, zbyt wysoko dzierży 
sztandar patryotyzmu, aby m ógł za jaką bądź 
cenę stawać na przeszkodzie dążności >m in ­
nych ludów, starających się tak sarno jak on 
wywalczyć dla siebie jakie takie warunki

—■ Nie pojedzie po śmierć, bo go w Spy­
chowie ostawię.

Lecz stało się inczej, gdyż zaszły po­
wody, dla których Czech nie został w Spy­
chowie. Zbyszko i de Lorche ruszyli wraz 
ze swymi pocztami nazajutrz. De Lorche, 
którego ksiądz W yszoniek rozwiązał ze ślu­
bów względem  Dlryki de E ln c r , jechał 
szczęśliwy i cały oddany rozpamiętywaniu 
urody Jagienki z Długolasu, w ięc milczący; 
Zbyszko zaś, nie mogąc z nim rozmawiać
0 Danuśce także i z tej przyczyny, że nie 
bardzo się z sobą rozum ieli, rozmawiał 
z Hlawą, który dotąd nic o zamierzonej 
w dzierżawy krzyżackie wyprawie nie w ie­
dział.

— Jedziem do Malborga, —  rzekł
a kiedy ja  wrócę, to w mocy Boskiej.... Może 
prędko, może na wiosnę, może za rok, a może
1 wcale, rozum iesz?

—  Rozumiem. Wasza Mi ł o ś ć  jedzie też 
także pewnie i dlatego, aby tamtejszych ry­
cerzy pozywać. I  chwała Bogu, boć przy 
każdym rycerzu jest przecie giermek.

—  N ie — odrzekł Zbyszko. — Nie po 
to ja  tam jadę, by ich pozywać, chybaby się 
samo zdarzyło, a ty wcale nie pojedziesz, 
jeno w dornu, w Spychowie zostaniesz.

Usłyszawszy to, Czech naprzód zmar­
twił się okrutnie i począł żałośnie narzekać, 
a potem nuż prosić m łodego pana, by go
nie ostawiał: . , .

—  Ja poprzysiągł, że Waszej Miłości
nie opuszczę: poprzysiągł na Krzyż i na 
cześć. A  gdyby W aszą M iłość jakowaś przy­
goda spotkała, jakoże pokazałbym się na oczy 
mojej pani w Zgorzelicach i Ja jej przysię­
gał, panie! W ięc zm iłujcie w y  się nademną, 
bym się nie pohańbił przed nią.

—  A  nie przysięgałeś jej, że mi bę­
dziesz posłuszny? — zapytał Zbyszko.

—  Jakże n ie I W e wszystkiem, jenc

bytu narodowego. Nie przyłożyłby też prze­
nigdy ręki do pozbawienia tego lub owego 
ludu jego narodowego duchowieństwa. Sta 
wiamy tutaj zupełnie na uboczu czesko - polski 
alians w parlamencie wiedeńskim, stano­
wiący kamień w ęgielny w ew nętrzno polity­
cznej sytuacyi w Austryi, albowiem  nie może 
on naturalnie wcale wpływać przy ocenie­
niu omawianej propozycyi. W prawdzie od ­
nosi się to tylko do nas nie zaś do Swieta, 
który po uroczystościach praskich powinien 
by posiadać tyle znajomości stosunków au- 
stryackich, aby nie występować z projektem, 
który gdyby miał być przeprowadzony, naru­
szyłby bezwarunkowo dobre porozumienie 
istniejące pomiędzy Polakami i Czechami. 
Że Swiet przeoczył tę okoliczność, dowodzi 
tylko, iż polityczne stosunki Słowian w A u ­
stryi są dlań pomimo uroczystości praskich 
mniej więcej terra incognita, lub że widzi je 
w ten sposób zabarwione i zamącone, iż nie- 
możliwem mu jest w yrobienie sobie o nich 
właściwego sądu".

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 

panów w dnia 18 października b. r.)

W ie d e ń , 19 października.
Na wczorajszera, trzeciem z rzedli w 

bieżącej sesyi posiedzeniu Izby panów, pre­
zydent książę A lfred  W indisch-G raetz za­
wiadomił Izbę, iż Najjaśniejszy Pan polecił 
inu wyrazić Izbie podziękowanie za udział 
je j w żałobie z powodu zgonu ś. p. Cesarzo­
wej, i zarazem zapewnić Izbę, że wspólezu- 
cie jej przyniosło Monarsze ulgę w Jego 
ciężkim- smutku.

Następu e Izba przydzieliła komisyom 
szereg prze <łożeń rządowych, przyjęła bez 
dv.sa.usyi uijoiie z W łocham i co do wzaje­
mnego bezpłatnego wspomagania chorych, 
którzy m e mają funduszów na leczenie się,

nie w tern, bym  poszedł precz. Jeśli mnie 
W asza M iłość odpędzi, pojadę opodal, abym 
w razie potrzeby był pod ręką.

Ja cię nie odpędzam i nie odpę- 
uzę,  ̂ Odpowiedział Zbyszko — ale niewo- 
iaby m i to była, gdybym  cię nie m ógł ni 
gdzie wysłać, ch oćby  w najdalszą drogę, ni 
też odczepić się od ciebie bogdaj m  je ­
den dzień. Nie będziesz-źe stał bez prze­
stanku nademną, jak kat nad dobrą duszą ! 
A  co do bitw y jakże mi pom ożesz? Nie 
mówię na wojnie, bo na wojnie ludzie się 
kupą biją. a w spotkaniu samowtór jużci się 
nie będziesz za m nie bił. Gdyby Rotgier 
był tęższy ode mnie, nie na naszym wozie 
byłaby je g 0 z b r o ja , jeno moja na jego. 
A  przytem wiedz, że mi tam z tobą będzie 
gorzej, i że m nie na niebezpieczeństwo po­
dać możesz.

— Jak to, W asza M iłość ?
W ięc Zbyszko począł mu opowiadać to, 

co słyszał od Mikołaja z Długolasu, że kom- 
turowie, nie m ogąc się przyznać do zamor­
dowania de F ourcego, jego oskarżyli i będą 
go zemstą ścigali.

— A  jeśli cię schwycą, —  rzekł w koń­
cu —  przecie cię im jako psom w gardle nie 
ostawię, przez co i sam m ogę głow ą na­
łożyć.

Zasępił się, usłyszawszy te słowa, Czech, 
albowiem czul w nich p raw d ę ; jednakże 
usiłował jeszcze rzecz wedle swojej chęci 
wykręcić.

— Toć już nie ma na św iecie tych, 
którzy mię widzieli, bo jednych , jako mówią, 
stary pan ze Spychowa pobił, a Rotgiera 
W asza M iłość.

—  W idzieli cię pachołcy, którzy się 
opodal za nim i w lekli, i żywię ów stary 
Krzyżak, który pewnie w M alborgu teraz 
siedzi, a jeśli nie siedzi, to przyjedzie, gdyż 
go, da Bóg, Mistrz wezwie.

oraz również bez dyskusyi przyjęła do wia- 
dqmości rozporządzenie całego gabinetu z d- 
19 sierpnia b r. w sprawie czasowego za­
wieszenia działalności sądów przysięgłych  
w okręgach sądów obw odow ych: N ow y Sącz, 
Jasło i Tarnów.

W  końcu dokonano wyborów do roz­
maitych komisyj.

(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów w dniu 18 października b. r .)

W ie d e ń , 19 października.

W czorajsze posiedzenie Izby posłów 
otworzył prezydent dr. Fuchs po kwandransie 
na dwunastą. Oprócz już wczoraj telegrafo­
wanych szczegółów, zaznaczyć należy nastę­
pujące ;

P. Minister handlu przedłożył projekt 
ustawy o rozszerzeniu portu w Tryeście.

W płynęły pisma sądu powiatowego w Pil- 
znie czeskiem o wydanie p. Ira i sądu kar­
nego w W iedniu o wydanie dep. M itter- 
mayera.

P. B o g d a n o w i c z  i p. B i l i ń s k i  
przedkładają naglący wniosek o pomoc dla 
pogorzelców wsi Paeyków.

P. dr. D a n i e l a k  interpeluje w spra­
wie postępowania komendanta posterunku 
żandarmeryi w Suchej.

P. S t ap i ń s k i interpeluje w sprawie 
konfiskaty Kuryera Lwowskiego oraz w spra­
wie rzekomych nieprawidłowości w  Dyre- 
kcyi pocztowej we Lwowie.

P. L e c h  e r  interpeluje w sprawie za­
stanowienia śledztwa karnego przeciw  kie­
rownikom fabryki „Steyr".

P. M inister sprawiedliwości, dr. R u - 
b e r ,  odpowiada na szereg interpeiacyj. Na 
iuterpelaeyę p p .: Leehera, Goetza, Huebnera 
i tow. w sprawie przeniesienia adjunkta są­
dowego Ferdynanda M archattiego z Jarosła­
wie (Joslowitz) do Hotzenplotz (Osłoboda), 
odpowiada P. Minister : W  dniu 16 kwie­
tnia b. r. otrzymało Ministerstwo sprawie­
dliwości zażalenie pewnej firmy morawskiej

Na to nie było już co odpowiedzieć, 
w ięc jechali w milczeniu, aż do Spychowa. 
Zastali tam zupełną gotowość wojenną, gdyż 
stary Tulima spodziewał się, że albo Krzy­
żacy na gródek uderzą, albo też Zbyszko, 
wróciwszy, poprowadzi ich na ratunek sta­
remu panu. Straże czuwały wszędy na przej­
ściach przez bagniska i w samym gródku. 
Chłopi byli zbrojni, że zaś nie nowina im 
była wojna, w ięc czekali na N iem ców  z ocho­
tą, obiecując sobie łup znamienity. W  ka­
sztelu przyjął Zbyszka i de L orchego ksiądz 
Kaleb i zaraz po wieczerzy pokazał mu par- 
gamin z pieczęcią Juranda, w którym własno­
ręcznie spisał- ostatnią w olę rycerza ze Spy­
chowa.

—  D yktował ci mi ją  —  rzekł — tej 
nocy, której do Szczytna ruszył. No — i nie 
spodziewał się wrócić.

—  A  czemuśeie nie m ów ili n ic ?
—  N ie mówiłem nic, bo mi pod ta­

jem nicą spowiedzi wyznał, co chce czynić. 
W ieczny odpoczynek racz mu dać, Panie, 
a światłość wiekuista niech mu świeci....

Nie m ów cie za niego pacierza. Żyw  
jeszcze. W iem  to ze słów Krzyżaka Rotgiera, 
z którym potykałem się na dworze księcia. 
Był m iędzy nami sąd Boży, i zabiłem go.

—  Tem bardziej Jurand nie w róci.... 
Chybaby moc Boża i...

—  Jadę z tym oto rycerzem , aby go 
z ich rąk wyrwać.

— To nie znasz w idać krzyżackich 
rą k ; jać je  znam, gdyż nim  mnie Jurand 
w Spychow ie przygarnął, byłem  piętnaście 
roków księdzem w ich  kraju. Jeden Bóg 
może Juranda ratować.

—  I może też nam pomódz.
—  Am en.

(Ciąg dalszy nastąpi).



na sąd powiatowy w Jarosławicach z po­
wodu, że sąd ten nie przestrzega wydanych 
dla Morawii rozporządzeń językow ych z dnia 
24 grudnia 1898. W yższy sąd krajowy w 
Bernie zażądał od wspom nianego sądu po­
wiatowego już przedtem sprawozdania, któ- 
reby wyjaśniło jego  postępowanie. Sąd po­
wiatowy przyznał, że postępuje tak, jak w 
zażaleniu przedstawiono, a postępowanie to 
uzasadniał tem, iż w czysto niemieckim 
okręgu sądowym Jarosławiec językiem , któ­
rego ludność zwyczajnie używa w urzędach, 
jest język niem iecki. Zażalenie, wniesione 
przeciw decyzyom sądu powiatowego, ode­
słano do sądu obw odow ego w Znajmie, po­
nieważ zmiany pod względem  używanego 
przez urząd języka, mogą być przeprowa­
dzone nie w toku instancyj, lecz przez wła­
dzę kontrolującą.

W yższy sąd krajowy w Bernie przedłożył 
akta tej sprawy senatowi dyscyplinarnemu, 
który jednak zaprzeczył, jakoby adjunkt są­
dowy M archetti uchybił postanowieniom roz­
porządzeń językow ych. —  W krótce potem 
w płynęły do Ministerstwa sprawiedliwości 
dwa nowe zażalenia podobnej natury prze­
ciw  sądowi powiatowemu w Jarosławicach. 
P. Minister przytacza w odpowiedzi swej 
przedmiot tych zażaleń i zaznacza, że spra­
wozdanie, które na żądanie M inisterstwa na­
desłało prezydyum wyższego sądu krajowego 
w Bernie, kończyło się wnioskiem następu­
jącym  : Ze względu, że postępowanie adjun- 
kta sądowego M archettiego grozi wielkiem 
niebezpieczeństwem dla wymiaru sprawie­
dliwości a w razie, gdyby je  naśladowano, 
m ogłoby nawet sprowadzić częściowy zastój 
w wymiarze sprawiedliwości na Morawie, 
należy adjunkta Marchettiego przenieść na 
inne m iejsce służbowe. W  myśl tego też 
wniosku postąpił P. Minister sprawiedliwo­
ści, a to w pełnem poczuciu swej odpowie­
dzialności za porządny i przepisany pochód 
wymiaru sprawiedliwości pragnąc zapobiedz 
aby wymiar sprawiedliwości nie stał się narzę­
dziem jednostronnych politycznych intere­
sów partyjnych oraz zaciekłości narodowo­
ściowej. O wyrządzeniu przeto ujmy władzy 
sw obodnego wydawania orzeczeń i niezale­
żności stanu sędziowskiego nie może tu być 
mowy, ponieważ zarządzenie to uzasadnione 
jest postanowieniami ustawy. Sposób po­
stępowania wspom nianego sądu powia­
towego był w zupełnej sprzeczności z pra­
ktyką wszystkich sądów Morawii, a to 
nie tylko praktyką w chw ili obecnej, lecz 
także i w przeszłości. Postępowanie to o- 
znacza odm ówienie wymiaru sprawiedliwości, 
co dzisiaj tę, jutro inną narodowość może 
spotkać. Twierdzenie, jakoby postępowanie 
wspom nianego adjunkta sądowego znaidowało 
podstawę w orzeczeniu najwyższego Trybu­
nału sądowego, wyrażone w tej ogólnikowej 
formie, jest nieprawdziwem, w danym w y­
padku bowiem  chodzi o użycie języka cze­
skiego w sądzie morawskim. Nie można 
przecież pochwalać, aby nagle K-z w -z-lk n i 
zewnętrznej czy wewnętrzne)  przyczyny,  po­
szczególni funkcyonaryus/.e sądowi odstępo­
wali od obowiązuiącej dla Morawii, przynaj ­
mniej w zakresie praktyki sadowe],  eummu- 
nis opinio co do używania danego języka,  —- 
i aby to działo się w formie,  która dla 
strony, dochodzą® ) swego prawa, może po­
ciągnąć za sobą ciężkie szkody materyaiue 
a która również i członkom drugiej  narodo­
wości może w różyć podobne niebezpieczeń-
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X V .
(Ciąg dalszy).

Siedziały tak już w ięcej niż godzinę ; 
w  przyległym , jadalnym  pokoju słychać już 
było dyskretny szczęk n aczyń : nakrywano 
do obiadu. W tem, wyraźniejsze jakieś od­
głosy słyszeć się dały i obce k ro k i: drzwi, 
portyerą zasłonięte, odchyliły  się i stanął 
w n ich  —  pan W ygrzewa.

—  Pani hrabina dobrodziejka raczy 
przyjąć zbłąkanego i zbiedzonego wędrow­
ca? —  ozwał się głos potężny i suwając no­
gami, z obm okniętym  wąsem, wytartym na 
prędce i czerwoną od wiatru twarzą, pan 
Bogum ił zbliżał się zwolna.

—  P ros im y ! p ros im y ! —  zawołała 
pani Borszowiecka z miłym uśmiechem, po­
wstając do gościa, gdy  tymczasem Olenia, 
hliżej drzwi siedząca, już go powitała. —  
A  zkądże to pan jedzie na taką porę ? tem 
milsza wizyta, że niespodziewana ! N ie są­
dziłam, aby ktoś dzisiaj był tak odważny i 
puszczał się w d ro g ę !

Pan Bogumił usiadł na wskazanem krze­
śle i energicznie zaczął chustką twarz wy­
cierać.

stwo, tylko w o wiele szerszych rozmiarach. 
To było też przyczyną, iż temu zajściu mu­
siano przypisać znaczenie symptomatyczne. 
Interesa wspom nianego funkcyonaryusza mu­
szą niezawodnie ustąpić w obec interesów 
dochodzącej swego prawa pubiiczności obu 
szczepów. (Żyw e oklaski z prawicy, długo­
trwały niepokój na lew icy).

Pan M inister odpowiadał dalej między 
innemi na kilka interpelacyj w sprawie wy­
danego przez Ministerstwo sprawiedliwości 
rozporządzenia do urzędników sądowych. Tak 
jak postarałem się o to —  m ówił P. M ini­
ster —  żeby rozporządzenie dostało się do 
wiadomości każdego urzędnika sądowego, 
tak też oświadczam publicznie i bez zastrze­
żenia, że rozporządzenie polega całą swoją 
treścią na prawdzie. W ydanem  zaś ono zo­
stało wskutek spostrzeżenia, że urzędnicy są­
dowi biorą udział w publicznej agitacyi i 
walce stroDnictw, w sposób, m ogący podko­
pać powagę stanu sędziowskiego i zaufanie 
do przedmiotowej judykatury. Rozporządze- 
nie mówi tylko o niebezpieczeństwie, nie 
zaś o dokonanym fakcie i odnosi się tylko 
do poszczególnych w ypadków ; bezpodsta­
wnym w ięc jest zarzut, jakoby Minister 
obraził cały stan sędziowski. Pan Minister 
nie widzi się spowodowanym do wym ienie­
nia zajśó i nazwisk, które rozporządzenie wy­
wołały, zapewnia jednak, że bez koniecznej 
potrzeby nie byłby  tego uczynił. Jeżeli in ­
terpelanci w tem rozporządzeniu widzą na­
ruszenie konstytucyjnie poręczonej niezawi­
słości sędziowskiej, to zapominają o istocie 
tego prawa, które odnosi się tylko do wy­
konania obowiązków sędziowskich i nie 
uwzględniają brzmienia reskryptu, który ma 
na celu wyłącznie i n ie dwuznacznie prze­
strzeganie najściślejszej objektyw ności i bez­
stronności. Ó iie zaś interpelanci mają na 
myśli prawo wyrażania swojej opinifi to nie 
ulega wątpliwości, że prawo to znaleźć musi 
naturalną granicę w ramach, zakreślonych 
dla każdego obywatela przez kodeks karny, 
dla sędziego zaś jeszcze i szczególnie przez 
zaprzysiężone przez niego, jako urzędnika są­
dowego obowiązki. Oo do zachowania się 
jego także po za urzędem nakłada na niego 
§. 47 instrukcyi służbowej obowiązek omi­
jania wszystkiego, co m ogłoby zachwiać zau­
fanie do jego urzędowania i poszanowanie 
dla stanu sędziow skiego; §. 2 zaś tej in ­
strukcyi nakazuje sędziom, by zachowaniem 
się w urzędzie i po za urzędem starali się 
godność i poważanie stanu sędziowskiego 
utrzymać, jak również ufność do judykatury. 
A  teraz warto zapytać, czy agitacja  polity­
czna sędziego i jego udział w walce* fpu 
tyjnej nie są w stanie osłabić zaufania i 
zaszkodzić powadze stanu? Kto zasługuje 
bardziej na opiekę i uznanie, czj prawo lu­
dności do oczekiwania od stanu sędziowskiego 
bezwarunkowej objektywności — czy tez 
prawo poszczególnego urzędnika, sadoweg > 
do bezwzględnego i niczeiu i.ioograni^zotmg • 
objawiali  a sw.-ii-h polnyrznycti  pr/c-*k*' i m n V 
[\LO it* pivt-us»| w • ż -j :"l )/;v. w a
iiidułflei. lek-ewazy.ilry r.oyl.a •zmiftiie sia 
nowisko  Sędziego w p-uistwowym orgauiz nie

P. Miinstoj - za!C"ń-4vł słowa m : U h>
w odni w s z y , żem w niezein nie u ;,ni-?,yl
praw a. nie widzę -ńę I*  j l j m m  -j sp owo do ­
wa n ym  do z;tdjj|\ ćw /.yn lenia żądaniu tinter­
pelantów,  co do odwołan ia  zarządzania,  wy­
d a ne g o  w po.-zuciu moich obowiązków.  Prze ­
ciw nie, zdecydowany  jestem w s z y s t k i m i  si-

—  W iele czyni CM, co musi, pani hra­
bino, —  rzekł, a ja, nie ma co mówić ! —  
m ego Burka bym pożałował wypędzić dziś 
na dwór.... a sam m usiałem ! Cóż r o b ie ! ter­
min w miasteczku, nie żarty ! musiałem je ­
chać.... Tłukę się tak, pani hrabino, od sa­
m ego rana. Trzeba mi było zdjąć pychę z 
serca i zanocować u żyda w zajeździe. Bru­
dno, nieporządzie — nie ma co m ów ić! ale 
przynajm niej dach nad głową. A le  gdzie 
tam ! skusiło m nie wracać. Z początku'jako 
tako, deszcz, bo deszcz, wiatr, bo wiatr —  
niejedno się w życiu przebyło.... B a! ale noc 
zaszła! tu woda, wyboje, a tu choć oko w y­
kol .... ani końca nosa nie widać I Przeje­
żdżam koło Suchej ; widzę, u marszałka się 
św ieci. Mój chłopak dzwoni zębami z zimna 
i ze strachu, że ledw ie lejce może utrzymać 
i piszczy, żeby do marszałka zajechać.... do 
domu dwie mile.... a tu noc coraz ciem niej­
sza, ulewa coraz większa.... Niedoczekanie 
jego  ! do marszałka nie pójdę pom ocy szu­
kać. W io d a le j! Pomyślałem sobie, że prze­
cież pani hrabina nie da zginąć człow ieko­
wi.,.. i oto zaprosiłem się....

—  N aturalnie! ślicznie pan zrobiłeś ! —  
przerwała hrabina. — Zaraz obiad podadzą, 
a na noc pana n ie puścim y!

Poznawszy do gruntu zacny charakter 
poczciw ego człowieka, polubiła go hrabina 
pomimo jego rubasznośei i nie salonowych 
wyrażeń. Dziś pan W ygrzew a szczególniej 
miłym był gościem, przerywając monotonię 
nudy, jaka opanowała panią Borszowiecką, w 
słotny ten i ponury w ieczór zimowy. Zaba­
wiła się, wyciągając pana Bogumiła na ro­
zmaite opowiadania, a Olenia z przyjem no-

łam i starać się o wprowadzenie tego zarzą­
dzenia w czyn. Jeżeli z ubolewaniem zre­
zygnować przy tem muszę z uznania ze strony 
panów interpelantów , to pocieszam się my­
ślą, że jakkolwiek nie zgadzamy się w da­
nej kwestyi, to jednak wszyscy zarówno pra­
gniem y utrzymania niezawisłości stanu sę­
dziowskiego.

Podczas gdy  P. M inister dr. Ruber 
odczytywał odpowiedź na interpelację, wzma­
gał się w Izbie niepokój. Posłow ie Iro, 
Pommer, Schiicker, W o lf, Steinwender i 
inni przerywali nieustannie P. M inistrowi. 
Ilekroć wrzawa wzrosła, dr. Ruber przery­
wał czytanie i czekał spokojnie, aż nastanie 
cisza. Po skończeniu czytania do oklasków 
prawicy wmieszały się wołania lew icy — 
„T o n iesłychane11 i t. p.

Pos. P e r g e l t  twierdzi, że ton odpo­
wiedzi jest wręcz niesłychany i domaga się 
otwarcia nad odpowiedzią dyskusyi. Nadto 
żąda mówca im iennego nad tym wnioskiem 
głosowania. W niosek w im iennem  głosow a­
niu — jak już wiadomo z depeszy wczoraj­
szej —  odrzucono 156 głosami przeciw 127.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. przedewszystkiem do wyboru jedn e­
go członka deputacyi kwotowej w m iejsce 
br. Di Pauliego, który zamianowany M ini­
strem handlu, mandat do tej deputacyi zło­
żył. Następnie służba zbiera kartki z głoso­
waniem.

P. W o lf żąda im ieniem tych „którzy 
jeszcze dbają o przyzwoitość parlamentarną11 
zapisania do protokołu protestu, przeciwko 
„nieformalnemu sposobowi głosow ania11. Kiedy 
W olf wspomina o parlamentarnej przyzwoito­
ści, prawica wybucha hom erycznym  śmie­
chem.

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi 
nad prowizoryum budżetowein.

Pierwszy mówca dr. S t r a n s k y  w y­
wołuje na lew icy protesty i wrzawę przez 
to, że jak najskrupulatniej wylicza dzień po 
dniu gwałty, popełniane przez obstrukcyę, 
aby udowodnić, że tylko ona winną jest nie­
ustannemu prowizoryum w Austryi. M ówca 
przypomina między innym i, jak profesorowie 
wspóinie ze studentami urządzali strejki i de­
m onstracje. A le opozycya przegrała na całej 
linii. Panowie znajdujecie się w położeniu 
owego węgierskiego żyda — m ów ił dep. 
Stransky —  któremu dano do w yboru: albo 25 
kijów, albo zjeść miskę cebuli, lub siedzieć 
miesiąc w areszcie. Zyd  zdecydował się na 
zjedzenie cebu li; kiedy jednak już połowie 
uje mógł podołać, zdecydo ał się na kije, 
a następnie otrzymawszy połowę razów, zgo­
dził się wreszcie na więzienie. A  w ten spo­
sób, zamiast jednej, otrzymał t f f y  kary. ( W e ­
sołość).  Tak Mż opozycya nie chciała dokoń­
czyć z hr. Badeoim, toż samo uczyniła z bar. 
(.miuschem a dzisiaj ma hr. Thuna. Napada 
też dziś podobnie, jak na obu poprzedników 
na lir. T h !  ul i woła, że żaden Rząd nic 
nie wart, kt.ory nie pochodzi  od nio|. Pa­
nowie j -dnak rzv7.nać m u-ucc, że nie |e 
A M cie  w .-ale i .im d i  u tw orz-m a Rządu
L.oeraiui  i anusemu-j ,  kon-er^ai .yści  i so- 
i-y a' i sc i u i e mogą razem utworzyć rządowei 
w ię k s z o ś c i.  Ł c-zy  was więc ty k o  negatywne 
nasło : .Dalej  na (Jze^hów !“ Oo do sam-j
zaś rze-zy,  to jest co do rozporządzeń |ezy- 
kowych,  zwyc iężyć  nie możecie,  bo sprawie­
dl iwość me  j«si. po waszej s rome, Mówca  
omawiał  następnie bardzo s z e z e g '.Iowo sto­
sunki . językowe w Czechach i na M orawie;

śeią patrzyła na jej ożywienie, chociaż tylko 
chwilowe. A le nagłe przyszło jej na myśl, 
ile to takich długich, szarych, zim owych 
wieczorów czeka tutaj biedną panią Borszo­
wiecką teraz, kiedy o wyjeździe mowy nie 
m a?....

Myślała tak, nie zastanawiając się, że 
to najczęściej w życiu nas spotyka, czego 
się nie spodziewamy.

Niespodzianką taką był list Otyldy, przy­
słany na parę dni przed Bożem Narodzeniem. 
Pisała, że ojciec ciągle nieswój, pochm urny i 
jakby niezdrów i zakończyła prośbą, żeby matka 
z Olenią koniecznie przyjechały, może to 
ojca ożywi. W idocznie obecność matki i 
siostry wydawała się młodej księżnej nie­
zbędną dla ojca, bo wszystko na ich  przy­
jazd przygotowała. W  tym samym domu, 
gdzie mieszkali, znajdowało się właśnie kilka 
wolnych pokoi, gdzie z ojcem  się pom ie­
szczą; Otylda obiecywała wszystkiem się 
zająć, tylko n iech  matka przyjazdu nie od­
kłada.

Nie odkładały też. Zaniepokojone, ma­
tka z córką opuściły Borszowce jak tylko 
m ogły najprędzej, dążąc do miasta.

XV I.
M ło la  księżna Horska, popsuta przez 

los, który zawsze się do niej uśmiechał, nie- 
przyzwyczajona do żadnych niepowodzeń a 
nawet przeciwności, była z natury nieco 
egoistką. Jako młoda, ładna i bardzo bogata 
mężatka, obiecyw ała sobie wiele przyjem no­
ści w tym karnawale, który choć krótki, nie-

przypomniał N iem com  przysięgę, złożom 
w Chebie, i pow iada: Nie należy przysięgać 
kiedy się nie może dotrzymać. Dziś jesteśch 
w tem położeniu, że można drwić z was 
przysięga istnieje, rozporządzenia języków  
też istnieją, ale gdzież jest obstrukcya? 
Chcielibyście Rządu, który opierając się n 
nas, rządziłby jednak dla was. Dla nas wst: 
pienie do gabinetu dr. Kaizla bynajm niej ni 
jest powodem do popierania Rządu. Popiera 
zaś będziemy każdy Rząd, który oprze się u 
sprawiedliwości i który tylko w edług spr 
w iedliwości i prawa rządzić będzie. (Huczr 
oklaski na prawicy).

P. P f e r s c h e  zarzuca P. M inistroi 
skarbu, że zarówno z większością dąży w < 
statecznym rzędzie do usunięcia parlamen 
i narzucenia ugody. Prowizoryum  w tej fo 
mie, w jakiej jest przedłożone, sprzeciw 
się konstytucyi, bo zawiera wydatki inw 
stycyjne, które zrobione zostały bez pozw 
lenia parlamentu. Jestto obejście ustawy.

Zresztą ma m ówca i zkądinąd pow 
żne obawy co do polityki finansowej d 
Kaizla. Hasłem tej polityki są podatki ko 
sumcyjne, które dr. Kaizl n iegdyś sam p 
tępiał. Stronnictwo jego zresztą także 
w zględów politycznych nie może głosow 
za prowizoryum. — Polemizując z dr. Stra 
skym co do kwestyi zmiany taktyki, post 
nowiliśm y — powiada mowea — zmień 
taktykę, pomimo obawy, że będzpe to w 
glądało na uległość. Każdy, kto otrafi j  
trzeć, widzi, że stanowisko stronrpctw n: 
m ieckich nie uległo w rzeczywistości zm: 
nie. W iem y, że przy pom ocy małych parl 
mentarnych posunięć nie osiągniem y żadn 
go stanowczego skutku. A le  iosy j Państw 
austryackiego nie zostaną rozsirzvgnięte 
tej sali. Naszym celem  jest da 5 pozm 
wszystko rozstrzygającym sferom .-przed sk 
kiem w niepewną przyszłość, żp obecu 
idzie tu stanowczo o coś więcej,' aniżeli 
ugodę, że idzie tu o uczucia i pp.ywiązan 
ludu niem ieckiego. (Oklaski na lew icy).

Na tem rozprawę przerwano.
Prezydent zawiadamia, że w miejsc 

bar. Di Paulego członkiem  deputacyi kwito 
wej obrany został dr. Kathrein.

Poseł dr. M e n g e r  zapytuje Prezydei 
ta dr. Fuchsa, czy nie postara się, aby ki 
misyi budżetowej dano odpow iedni czas d 
dyspozycyi, celem narad.

Prezydent dr. F u c h s  odpowiada, ż< 
postara się, by kom isja budżetowa otrzymał; 
jeden dzień w tygodniu na narady.

Poseł F i s c h e r  i tow. stawiają nagł; 
wniosek o udzielenie pomocy mieszkańcom 
Baranow a, w którym pożar zniszczył 380 do 
i nów, wyrządzając szkodę na 460.000 zł. 
w skutek czego 300 rodzin zostało pozbawio­
nych mienia.

Poseł S z a  j e r  i tow. stawiają wniosel 
o całkowite zniesienie myt na drogach pań­
stwowych i krajowych.

PnSeł M - r u n  o w i c z  i tow. stawiajc 
wniosek, abv Rząd zbadał istniejące w W ę­
grzech iLjł-awy i rozporządzenia, mające ns 
celu ochranianie i rozwijanie tamtejszej u- 
prawy roli i przemysłu i podobne ustawy 
przedłożył Izbie.

Poseł  S z a  j e r  i tow. interpelują Rząo 
w sprawie małej płacy robotników, zajętych 
przy budowie baraków wojskowych.

P. S z p o n d e r  stawia wniosek o re- 
o-ulacyę p-nsyj kapelanów, a w in terpelacji 
do P. Ministra obrony krajowej żąda, aże-

zwykle świetnie się zapowiadał. M ogąc roz­
rzucać pieniądze pełnemi rękami, sprowadzi­
ła sobie mnóstwo strojów  z Paryża, które 
zużytkować zamierzała na balach i rau­
tach tej zimy. Gdy była już zupełnie „pod 
bronią11 z masą wesołych projektów snują­
cych  się w ładnej jasnej głów ce, cień nie­
powodzenia pojawił się nagle, mącąc wszyst­
kie piękne zamiary. N ie ona sama wprawdzie, 
ale książę kilkakrotnie zwracał je j uwagę 
na dziwne przygnębieuie pana Borszowie- 
ckiego. Z początku Otylda wmawiała w sie­
bie i w męża, że to tylko przewidzenie z 
ich strony: później jednak, gdy z powodu 
ojca, który przychodząc do nich całemi g o ­
dzinami siadywał m ilczący i zamyślony na 
jednem  miejscu, musiała opuście kilka pro­
szonych obiadów i rautów, naj których o- 
biecywała sobie świetną zabawę, Otylda 
uwierzyła. A le  nie chcąc przypuszczać, że 
owo przygnębienie płynie z ważnych jakich  
powodów, albo, broń Boże, choroby, zadecy­
dowała, że ojciec nudzi się bez matki, bez 
własnego domowego ogniska i postanowiła 
matkę sprowadzić.

— Chory dzięki Bogu nie jest — ro­
zumowała sobie w duchu —  gdy będzie ma­
ma i Olenia, one go ożywią, zabawią, bo nu­
dzi się.... ręczę, że się nudzi!

A  jeszcze głębiej snuła się myśl inna:
— Mama i Olenia będą ojca pielęgno­

wały, a ja.... ja  się tymczasem zabawię....
(Ciąg dalszy nastąpi).

N. S. J.



by urlopnikom pozostawiano cały ich  uni­
form.

Poseł S z a j e r  interpeluje P. Ministra 
skarbu co  do polepszenia pensyi służby na 
kolejach państwowych, jako też lepszego 
wynagradzania robotników i zarobników 
dziennych, pracujących na tychże kolejach.

Tenże poseł żąda w interpelaeyi do 
P. M inistra sprawiedliwości zniesienia no- 
taryatu i przydzielenia sądom agend Dota- 
ryuszów.

P. K o z a k i e w i c z  wnosi do P. Pre­
zydenta M inistrów  interpelacyę z powodu 
zakazu zgromadzenia ludowego we Lwowie.

O godzinie B po południu posiedzenie 
zostało zamknięte.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek o godzinie 11 przed południem.

Ugoda austro-węgierska.

Na wczorąjszem posiedzeniu komisyi 
ugodowej w dalszym ciągu dyskusyi ogólnej 
nad austro-węgierską ugodą zabrał najpierw 
głos P, M inister handlu br. Di Pauii i stw ier­
dziwszy, że w głów nej rzeczy nie podniesio­
no z żadnej strony m erytorycznych zarzu­
tów przeciw ełowo handiowemu związkowi, 
omawia' sprawę opieki nad przemysłem i 
zapewnienia mu pewnych uwzględnień, przy- 
czem z; znaczył, iż w Austryi może chodzić 
tytko o ogólne. nie zaś indywidualne uwzglę­
dnienia W  tym też duchu Rząd będzie po­
pierał :iln ie , w ytrwale przem ysł rodzimy. 
Na zarzut, iż w ramach cłow o-handlow ego 
związku nie znajdują się żadne socyalno-po- 
lityczne postanowienia, oświadczył P. M ini­
ster, iż j  takich postanowieniach dla tego 
m e moż.; być mowy, iż stosunki w Przed i 
Zalitawii są różne. To też zupełna na tera 
polu sw. boda jest konieczną. P. M inister 
podniósł dalej, iż nie może dopatrzyć się 
zasadniczej różnicy pomiędzy polityką prze­
m ysłową i agrarną ; owszem obie te polityki 
uzupełniają się nawzajem.

W końcu P. M inister omawiał różne 
szczegóły przedłożenia i zamknął swoją mo­
wę wezwaniem, aby komisya starała się za­
łatwić jak  najrychlej przedłożenia ugodowe 
a to w interesie austryackiego przemysłu i 
handlu i wytworzenia w ten sposób jasnego 
i trwałego stanu rzeczy.

Po P. Ministrze przemawiał prezydent 
wied. Izby handlowo - przemysł. M a u t h n e r  
(w olne niem. zjednoczenie). Pochwala on w 
zupełności podwyższenie cła od nafty, nato­
miast jest przeciw ny podatkom konsumcyj- 
nym.

Następnie zabrał głos hr. W . D z ie -
d u s z y c k i.

Powiedział on : K oło polskie stoi na 
tem stanowisku, że iunciim pom iędzy ugodą 
i kwotą, które formalnie porzucono, istnieje 
nadal materyalnie, i że ugoda powinna być 
wytworzona tylko z pomocą- odpowiedniego 
uregulowania kwoty. W łaśnie w Galicy i roz­
brzmiewają głosy, iż kraj ten najmniejszy 
ma interes w przyjściu (lo skutku ugody, 
albowiem jako kraj rolniczy może lepiej na 
tem b y  wyszedł, gdyby utrzymaną została 
granica cłowa pom iędzy Austryą i W ęgrami. 
Te jednak w zględy nie mogą być decydu­
jącym i dla K oła polskiego przy traktowa­
niu ugody. Inleresa państwowe wymagają 
ofiar, a te ofiary gotow e jest ponieść stron­
nictw o m owey. Mam silne przekonanie —  
m ówił dalej hr. Dzieduszycki — że wszyscy 
członkowie komisyi w tej mierze przejęci są 
uczuciem patryotycznem, iż gotow i są oma­
wiać stojące na porządku dziennym prze­
dłożenia jedyn ie i"w yłącznie rzeczowo.

M ów ca stawia w końcu wniosek, aby 
dla pojedynczych przedm iotów przedłożenia 
w ybrać trzy podkomitety, każdy z 14 człon­
ków, czem zapewni się także op ozyc ji od­
powiednią reprezentacyę. Przewodniczący 
kom isyi ugodowej ma mieć prawo uczestni­
czenia w posiedzeniach wszystkich trzech 
podkomitetów z głosem  doradczym. W  końcu 
wnosi m ówca o zam knięcie dyskusyi, na co 
zgadza się komisya znaczną większością g ło ­
sów.

Na tem zamknięto posiedzenie.

rozpoczęciu swej służby ma otrzymać wyższą 
płacę, aniżeli to było dotychczas.

W  rozprawie, zabierali głos pp.: M en- 
ger (niem. postęp.), Verkauf (socyalista), 
Brzorad i Kurz (M łodoczesi), oraz Treuin-
feis (centrum ).

P. Minister skarbu dr. K a i  z 1 powołał 
się na swe oświadczenie, złożone podczas 
pierwszego czytania przedłożenia w Izbie 
deputowanych w kwestyi pokrycia. Rząd nie 
może dopóty zgodzić się na natychmiastowe 
w ejście w życie ustawy, dopóki nie będzie 
miał pokrycia na spowodowane nią wydatki. 
W  ręku Izby jest, aby to pokrycie znalazło 
się w najbliższej przyszłości. Bez now ych 
dochodów nie może P. M inister skarbu, 
przy najlepszych chęciach, w obec przepro­
wadzenia reguiacyi płac urzędników, brać na 
etat nowych ciężarów.

Go się tyczy kwestyi, które kategorye 
służby państwowej należy podciągnąć pod 
tę ustawę, zwraca P. M inister uwagę na to, 
że w sprawie kategoryzowania służby ma 
się do czynienia z rozmaitymi historyczny­
mi rozwojami. P. M inister oświadcza, że za­
mierzone jest także polepszenie położenia 
straży skarbowej i dyurnistów i nadmienia, 
że ustawa nie odnosi się do prow izorycz­
nych sług państwowych, lecz tylko do tych, 
do których obecnie można zastosować usta­
wę z r.' 1873. Ustawa ta ma wogóle na oku 
tylko tych ze służby państwowej, którzy 
zajmują’ pewnego rodzaju publiczno-prawne 
stanowisko, a ni® tych, którzy zajęci są nie 
definitywnie, lecz tylko w charakterze po­
mocników, albo nie za dekretem w techni- 
cznem togo słowa znaczeniu. Zresztą pole­
pszone zostanie także położenie tej służby 
pomocniczej, której nie da się obecnie pod 
ciągnąć pod tę ustawę. _

Po przemówieniu P. M inistra, przerwa­
no rozprawę.

Z komisyi budżetowej austryackiej 
Izby deputowanych.

{Telegram.)
Na wczorąjszem posiedzeniu komisya 

budżetowa obradowała nad przedłożeniem  
rządowem w sprawie reguiacyi płac służby
państwowej.

Referent dr. P i ę t a k  zaprojektował li­
czne zmiany. W niósł mianowicie, aby dla 
służby pocztowej, telegraficznej, jak  również 
dla wszelkiej innej służby państwowej wpro­
wadzić jednolity  system, a to według czte­
rech klas, każda o trzech stopniach płacy.
Dalej zaproponował, aby jako zasadę ustano­
w ić, że każdy sługa państwowy zaraz przy

..Gazeta Lwowska** z dnia 20 października 1898.

Z węgierskiej Izby deputowanych.

( Telegram).

Izba na wczorąjszem posiedzeniu przy­
stąpiła najpierw do głosowania im iennego 
nad wnioskiem referenta komisyi finansowej, 
ażeby sprawozdanie tejże komisyi co do przed­
łożenie indem nizacyjnego postawić z pomi­
nięciem sekcyj na porządku dziennym Izby.

W niosek przyjęto większością 131 g ło ­
sów przeciwko 48.

Prezydentów nosi następnie, ażeby przed- 
łożenio indemnizacyjne postawić na porząd­
ku dziennym sobotniego posiedzenia.

Dep. Molnar oświadcza, iż partya lu­
dowa pragnie za wszelką cenę słusznej i 
prawnej ugody

Dep. hr. A lbert A pponyi podnosi, że 
dopóki Izba nie posiada zupełnie jasnego po­
jęcia o całym kompleksie ugodowym , nie 
może głosować nad przedłożeniem , z którem 
związane są ważne kwestye zaufania. M ó­
wca zwraca uwagę na sprzeczne wyjaśnienia, 
dawane w sprawie ugody przez Rządy wę­
gierski i austryacki, skąd wynika, że wła­
ściw ie pomiędzy obydwoma Rządami nie ma 
żadnego porozumienia. Dodaje, że w razie, 
gdyby ugody n ie  dało się doprowadzić do 
skutku w drodze parlamentarnej i rzecz mia­
ła być załatwiona z pomocą samodzielnego 
zarządzenia, z góry przyjąć należy, iż nie da 
się na zewnątrz utrzymać jedności cłowej. 
Mówca oświadcza w końcu, że jego stron­
nictwo nie zezwoli na postawienie przedło­
żenia indem nizaeyjnego na porządku dzien­
nym. (Huczne oklaski z ław lew icy).

Minister skarbu dr. Lukacs podnosząc 
konieczność załatwienia przedłożenia inde­
m nizaeyjnego, tak powiada: Konieczność ta 
wynika ztąd, że według zdania rządu czas, 
jaki nam pozostaje, nie wystarczyłby na za­
łatwienie najpierw budżetu, a dopiero pó­
źniej przedłożenia indemnizaeyjnego. Rząd 
nie uważa sprawy indemnizacyi za kwestyę 
zaufania. Indemnizacya ma być uchwalona 
nie dla rządu, ale dla kraju. (Żyw e oklaski 
na prawicy, zaprzeczenia na lewicy).

Rząd węgierski musiał przyjąć pogląd 
Rządu austryackiego, iż pomiędzy ugodą a 
kwotą istnieje iunctim, ale z mowy dr. Bi­
lińskiego absolutnie nie wynika, ażeby rząd 
węgierski przyjął zobowiązanie podwyższenia 
kwoty węgierskiej.

Rząd węgierski zawsze bronił stanowi­
ska, na którem i dziś stoi, że nie należy 
wiązać kwoty z ugodą. (Żyw e oklaski na 
prawicy). Rząd stoi na stanowisku, iż w ta­
kim dopiero razie przysługiwałoby mu na 
mocy ustawy prawo do porozumienia co do 
kwoty wprost z Rządem austryackim, gdyby 
deputacye kwotowe stwierdziły niemożność 
osiągnięcia porozumienia. (Oklaski na pra­
wicy, wrzawa na lew icy). Artykuł 1 ustawy 
z r. 1898 nie powiada nigdzie, iż w razie, 
jeśli do końca r. 1898 ustawa nie przyjdzie 
do skutku, natychmiast ma być ustanowiony 
samodzielny okrąg cłowy. (Potakiwania na 
prawicy, zaprzeczenia na skrajnej lew icy).

M inister zaleca w końcu przyjęcie w nio­
sku komisyi. (Żyw e oklaski na prawicy).

Na tem posiedzenie zamknięto.

Zamierzony zamach na cesarza 
Wilhelma.

Oficyalne doniesienia z Berlina potwier­
dzają pochodzące ze źródeł angielskich wia­
domości z Aloksandryi o zamierzonym za­
machu na życie cesarza W ilhelm a. I tak 
Nordd. Allg. Ztg. stwierdza, że znalezione 
u anarchistów, zaaresztowanych w Aleksan- 
dryi, bomby, napełnione były  bawełną strzel­
niczą i kulami rewolwerowem i dużego kali­
bru. Stwierdzono także, iż spiskow cy poczy­
nili daleko sięgające przygotowania, aby za­
mach, skoro cesarz W ilhelm  zaniechał po­
dróży do Egiptu, m ógł być wykonany w Pa­
lestynie. Listy, znalezione u anarchistów, są 
najlepszym dowodem ich zbrodniczych za­
miarów.

Berlińskie Biuro Wolffa otrzymuje na­
stępujące telegraficzne doniesienie z A le- 
ksandryi: Urzędownie stwierdzono, że ka­
żda z dwóch bomb, przeznaczonych do wy­
konania zamachu na cesarza W ilhelm a za­
wierała dwa funty w ybuchowej materyi w 26 
nabojach rewolwerowych w ielkiego kalibru. 
Bomby są zrobione z galw anizow anego że­
laza i owinięte drutem ołowianym . Znale­
ziono je  w magazynie pewnego W łocha, za­
pakowane w skrzynce. Przewiezieniem  tych 
narzędzi zniszczenia do Jaffy miał się zająć 
pewien W łoch, pochodzący z Tryestu, który 
w tym celu przyjął obowiązki kelnera na 
okręcie, odchodzącym do Jaffy. Takie same 
zajęcie miał on zapewnione w hotelu Bristol 
w Jaffie. Sądzą, że chciał tam oczekiw ać na 
współuczestników zamierzonego zamachu.

Do monachijskiej Allg. Ztg. telegrafują 
z Berlina, że dotychczasowy rezultat śledz­
twa w Aleksandryi wykazał, iż istnieje mię­
dzynarodowa banda zbrodniarzy, która czy­
ha w pierwszym rzędzie na życie cesarza
W ilhelma.

W obec tego Koln. Ztg. podnosi, iż ko­
nieczne są ciągłe zarządzania energicznych 
środków przeciw anarchistom. Ostatni w y­
padek poucza, że anarchistów potrzeba ści­
gać wszędzie i w ich ojczyźnie i za granicą. 
Koniecznem jest tedy międzynarodowe poro­
zumienie w sprawie zarządzeń przeciw  tym 
zbrodniarzom.

K R O I I K A

Livów, 19 października.

19  Października.

Rok 1851. Pobyt Najj. Pana we Lwowie. 
Wielka zabawa ludowa na „Górze zamkowej", 
przyczem Najj. Pan raczył najłaskawiej zezwolić, 
by miejsce to odtąd pc. wieczne czasy nosiło 
nazwę: „Góra Franciszka Józefa". Wieczorem 
laczył Najj. Pan zaszczycić Swą obecnością poi 
skie przedstawienie teatralne.

Rok 1878. Po szczęśliwem uśmierzeniu 
zaburzeń w Bcśnii i Hercogowinie i objęciu tych 
krajów w zarząd Monarchii austro - węgierskiej 
raczył Najj. p an w rozkazie dziennym wyrazić 
Swe Najwyższe uznanie żołnierzom i wodzom, 
którzy brali udział w akcyi paeyfikacyjnej. Rów­
nocześnie raczył Najj. Pan udzielić ogólnej amne- 
styi dotyczącym przestępcom politycznym i zbro' 
dniarzom.

Rok 1897. Najj. Pan przyjmuje deputacyę 
węgierską, która przybyła celem złożenia u stóp 
Tronu najgorętszego podziękowania za ofiarowane 
przez Monarchę środki pieniężne na wzniesienie 
w Budapeszcie pomników dla zasłużonych w hi- 
storyi Węgier osobistości.

— P o s ie d z e n ie  B a d y  m ie js k ie j odbę­
dzie się we czwartek i piątek, 20 i 21 b. m. 
Na porządku dziennym: Przesklepienie Peltwi 
w ul. Ścieżkowej. Sprawa czyszczenia kanałów 
we własnym zarządzie. Sprawa przyjęcia zarządu 
fundacyi Kajetana Dominika Zakaszewskiego, dla 
ciemnych starców. Sprawa własności i używania 
bereł (literatów i Rady miejskiej). Subwencya 
dla Towarzystwa ludoznawczego we Lwowie. 
Sprawa utworzenia targowicy dla nierogacizny. 
Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych o sub- 
wencyę. Sprawa usunięcia stawku w parku Stryj 
skim. Sprawa restauracji biur prezydyalnych w 
ratuszu.

— K a s y n o  n a ro d o w e . Jutro, jak już 
wiadomo, nastąpi otwarcie nowego gmachu Kâ  
syna przy ulicy Mickiewicza. Gmach ten zbu­
dowany podług planów znakomitej spółki Fellner 
i Hellmer, w najczystszym stylu barokowym, 
przedstawia się okazale i należeć będzie do pra 
wdziwych monumentalnych ozdób miasta naszego. 
P. Fellner w sposób nader świetny rozwiąza" 
architektoniczne zadanie, ujmując w dawne a

piękne formy, nowożytne wymagania i potrzeby 
klubu. Budowę przeprowadziła znana firma lwow­
ska pp. Pszorn i Szeliga-Łyszkiewicz i nie tylko 
wykonała ią zupełnie poprawnie, ale co u nas 
rzadsze, na termin. Punktem środkowym gmachu 
jest wielki, na wzór angielskich klubów, hall, 
sięgający od dołu do góry, w którym umieszczone 
są schody i zkąd dostać się można do wszystkich 
ubikaoyj. Na pierwszem piętrze naokoło halli jest 
obszerna galerya, mogąca służyć za salon. Halla 
wyłożona drzewem, robi wspaniałe wrażenie. 
Schody, z prześliczną poręczą, tworzą prawdziwe 
dzieło sztuki. Wszystkie roboty stolarskie wyko­
nali bracia Wczelakowie, budząc zasłużony podziw 
znawców. P. Fellner wyraził się o nich z naj- 
wyższem uznaniem i pochwałami. Na dole znaj­
dują s ię : szatnia, pokoje gościnne i salka balo­
w a; na pierwszem piętrze sale jadalne, salon, 
sale do gry, pokój do pisania, łazienka, pokój 
dla telefonów i wreszcie oddzielona od innych 
pokoi w kształcie półkoła czytelnia, gdzie można 
będzie przecież nareszcie spokojnie czytać, nie 
będąc narażonym na ciągłe rozmowy i hałasy! 
Wzdłuż pierwszego piętra rozciąga się loggia, 

której roztacza się malowniczy widok na ogród 
Miejski i ulicę Mickiewicza, zamkniętą tak wspa­
niale św. Jurem. Drugie piętro mieści obszerne 
kuchnie, oraz mieszkania dla urzędników i służby 
Kasyna. Gały gmaoh oświecony jest naturalnie 
elektrycznością. W salonie i w atrium znajdują 
się kominki z krajowego materyału; śliczny zwła­
szcza jest komin z bukaozowskiego alabastru. 
Szkoda zaiste, że wewnętrzne urządzenie z Wie­
dnia, jakkolwiek bardzo ładne, nie zupełnie i 
nie we wszystkich szczegółach odpowiada pię­
knym architektonicznym warunkom i dla tego 
też z powodu braku owej zupełnej harmonii, nie 
można nazwać gmachu Kasyna skończonem pod 
każdym względem dziełem sztuki! Są to jednak 
rzeczy, które z czasem dadzą się usunąć i zmie­
nić. Przy budowie Kasyna nie zapomniano także 

narodowej sztuce. W halli umieszczono supra- 
porty, przedstawiające przedmioty: myśliwstwa, 
rolnictwa i sportu, malowane przez pp.: Dębi­
ckiego, Sozańskiego, Rybkowskiego i Rajchana. 
Te dwie ostatnie nie są jeszcze wykończone. Mie­
liśmy jednak sposobność oglądać dzieło prof. 
Rajchana w jego pracowni. Jest to rzecz prze­
śliczna, przedstawiająca emblemata tańcu (kwiaty 

instrumenta muzyczne), malowana z wy­
twornym smakiem, która rzeczywiście stanie się 
artystyczną i prawdziwą ozdobą gmachu.

—  N a p o m n ik  A d a m a  M ic k ie w ic z a  
w e L w o w ie  złożyli: Piotr Zbyszewski z Mo­
ścisk 1 zł., Stow. przemysłowe upow. budowni­
czych we Lwowie 50, Mikołaj Hołub z Jawo­
rowa 3, dr. J. A. Hibl z Jaworowa 1, hr. Sze­
ptycki 26, Jan Konopka 10, Ferdynand Paar 3, 
ks. Piotr Lewicki 1, Stanisław Lachowicz 2, 
Artur Adlof z Krakowca 2 zł. Razem 99 zł.

Wpłynęło razem do dnia 18 b. m. 10.144 
zł. 78 ot. gotówką i list zast. na 1000 zł.

Składki przyjmuje skarbnik komitetu p. 
J. K. Zieliński, Lwów, Bank kredytowy.

—  Z g r o m a d z e n ie  p r z e d w y b o r c z e  w  
Ż ó łk w i . Otrzymujemy następujące pismo :

Celem porozumienia się co do wyboru po­
sła na Sejm krajowy z kuryi wielkich posiadło­
ści okręgu wyborczego Żółkiew-Rawa-Sokal-Cie- 
szanów, mamy zaszczyt zaprosić pp. wyborców 
na zgromadzenie przedwyborcze, dnia 5 listopada 
b. r. o godzinie 5 po południu w Żófkwi w sali 
Rady powiatowej odbyó się mające. Zarazem pro­
simy tych panów, którzyby o mandat ten ubie­
gać się chcieli, aby swoją kandydaturę przed 
tym terminem na ręce przewodniczącego komitetu 
powiatowego, p. Franciszka Jędrzejowicza, zgłosić 
raczyli.

Franciszek Jędrzej owicz, Tadeusz Sta­
rzyński, Wincenty Kraiński.

—- W s c h o d n io -g a lic y js k ie  k o le je  l o ­
k a ln e . Z dobrze poinformowanego źródła otrzy­
mujemy wiadomość, że otwarcie ruchu na bę­
dących w budowie liniach wschodnio-galicyjskich 
kolei lokalnych, z których jedna, t. j. linia z 
Tarnopola do Kopyczynicc już przed dwoma 
laty do użytku publicznego oddaną została, na­
stąpić ma jeszcze w ciągu tej jesieni.

Jedna z tych linij łączy między stacyami 
Czortków i Hadyńkowce nowo utworzoną stacyę 
„Wygnanka" z miasteczkiem Skałą, odnogę zaś, 
wychodzącą ze stacyi tejże linii „Teresin" z 
miejscowością „Iwanie puste".

Druga linia wychodzi z nowej stacyi 
Biała Czortkowska", położonej między Czort- 

kowem a Kalinowszczyzną stacyami kolei pań­
stwowej Stanisławów-Husiatyn i prowadzi przez 
Jagielnicę i Tłuste do Zaleszczyk, gdzie łączy 
się z bukowińską koleją lokalną „Zaleszczyki- 
Łużany".

Budowa linii Wygnanka-Skała i Biała- 
Czortkowska-Zaleszczyki jest już prawie zupeł­
nie ukończoną, tak, że otwarcie tychże nastąpić 
będzie mogło już w pierwszych dniach listo­
pada.

Budowa odnogi z Teresina do lwania pu­
stego opóźniona została w skutek trudności, po­
wstałych przy wykupnie gruntów na obszaiach, 
należących do większej własności ; znajduje się 
jednak już w tym stanie, że oddanie jej do u- 
żytku publicznego prawdopodobnie także w cią­
gu listopada b. r. nastąpi.

Z otwarciem tej linii cała sieó kolei obję­
tych nazwą wschodnio-galicyjskich kolei lokal­
nych będzie i to jeszcze przed upływem Nąj-



wyższą koncesyą przepisanego terminu, który 
dopiero w roku 1899 przypada, ukończoną.

—  S lu b  panny Bronisławy Jankowskiej, 
córki Jana, starszego inżyniera dyrekcji poczt 
i telegrafów i Bronisławy z Russockich, z p. 
Antonim Wernerem, oficyałem rachunkowym Dy- 
rekcyi poczt, odbędzie się w sobotę 22 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w kościele 00 . Franci­
szkanów.

Slub panny Ireny Pożakowskiej z inży­
nierem Tadeuszem Witkowskim odbędzie się w 
kościele Archikatedralnym w sobotę d. 22 b. m. 
o godz. 7 wieczorem.

=  Z e rw a n ie  d a ch u . W skutek silnego 
wichru, jaki powstał wczoraj o godzinie 2 po 
południu, spadł z domu] pod 1. 8 dach blasza­
ny na plac Bernardyński; nikt na szczęście nie 
poniósł szwanku.

=  N ie o s tro ż n a  ja z d a . Mojżesz Reiss, 
furman z Glinian, najechał wczoraj w ulicy 
Strzeleckiej na Juliana Majewskiego, ucznia 6tej 
klasy szkoły Staszica, który odniósł znaczne o- 
brażenia na głowie. Majewski pozostał w do­
mowej kuracyi u ojca Jana, dozorcy domu przy 
ulicy Pańskiej, a Reissa uwięziono i odstawiono 
do sądu karnego.

=  N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k  p r z y  b u ­
d o w ie . Wczoraj w południe runął przy budo 
wie domu pod 1. 8 przy ulicy Dwernickiego z 
wysokości 8-go piętra mur szczytowy, 8 metry 
wysoki, 7 ’40 metrów długi i 45 ctm. szeroki, 
razem z 5-ma żelaznymi ankrami i ze sztabą 
żelazną na ulicę Dwernickiego, łamiąc swym 
ciężarem drzewa obok budowy rosnące, oraz 
parkan do ulicy przytykający i pociągając za 
sobą pracujących na rusztowaniu robotników : 
Karola Cwaklińskiego i Jana Grabarza. Cwa- 
klińskiego, który odniósł wstrząśnienie rdzenia 
pacierzowego, pozostawiło pogotowie stacyi ra­
tunkowej w domowej kuracyi pod 1. 2 przy u- 
licy Meizelsa, a Jana Grabarza, który odniósł 
znaczniejsze obrażenia, odstawiło do szpitala.

Robotnicy, zajęci przy tej budowie, zeznali 
zgodnie, że w krytycznym czasie powstał tak 
silny wiatr, że ten mur szczytowy, stojący lu­
źnie, niczem z resztą budowy nie połączony, 
musiał runąć.

Przeciw kierownictwu budowy wdrożono 
postępowanie karne.

=  Z a m a ch  s a m o b ó jc z y . Kazimierz 
Bobin, rodem z Winnik, lat 17 liczący, c. k. 
strażnik skarbowy, stacyonowany w Dukli, 
strzelił do siebie dnia wczorajszego około go­
dziny 6 wieczorem w zamiarze samobójczym w 
szynku pod 1. 14 przy ulicy Teatyńsktej. Kula 
ugrzęzła w lewym boku pod klatką piersiową. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe udzieliło mu 
pierwszej pomocy, poczem Bobina, w stanie nie 
zagrażającym wcale jego życiu, odstawiono do 
szpitala.

Bobin zeznał, że w zamiarze samobójczym 
przybył umyślnie do Lwowa i że targnął się 
na swoje życie z powodu braku środków do 
dalszego kształcenia się, odmówił jednak wszel­
kich wyjaśnień co do Maryi K., którą w pozo­
stawionym w szynku otwartym liście zapewnia 
o swej miłości, chociaż ona go nienawidziła.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Stanisław Pszyniczyński, niegdyś redaktor 
Gońca Polskiego i Gazety Górnoszląskiej, w 
52 roku życia.

W Sybinie (Hermanstadt), gr. oryent. me­
tropolita rumuński, Miron Roman, w 70 roku 
życia.

— Ś m ie rć  o b łą k a n e g o . Dzienniki wie­
deńskie, donosząc o śmierci w szpitalu Wiener 
Neustadt nieszczęśliwego, który w napadzie obłędu 
postrzelił się przed kilku tygodniami, podały 
mylnie nazwisko. Nieszczęśliwym tym był nie 
Aleksander Tarnowski, ale Tarnawski, sekretarz 
ministeryalny, syn ś. p. b. Prezydenta sądu kra­
jowego we Lwowie.

—  P o ż a r  s z k o ły  p o ls k ie j w  D e le jo -
w ie . Towarzystwo „Szkoły ludowej" poniosło 
w dniach ostatnich wielką stratę. Oto dnia 15 
b. m. w nocy spłonęła doszczętnie budowana obec­
nie przez krakowskie Koło pań To w. „Szkoły lu­
dowej", szkoła w Delejowie, we wsohodniej Ga- 
licyi. Miała to być szkoła im. Adama Asnyka. 
Budynek był już prawie pod dachem i jeszcze 
przed nadejściem zimy miał być wykończony. 
Budową szkoły kieruje ks. proboszcz Gąsiorowski.

— O g rom n a  b a n d a  z ło d z ie js k a .
W sądzie okręgowym kieleckim rozpoczęło się 
przed kilku dniami sądzenie olbrzymiej sprawy 
o utworzenie band złodziejskich, które przed 
kilku laty napełniały trwogą mieszkańców gu- 
bernii kieleckiej, zwłaszcza zaś powiatów: mie­
chowskiego, pińczowskiego, jędrzejowskiego, ol­
kuskiego i włoszczowskiego. Nie było dnia, w 
którymby wśród ludności wiejskiej tych powia­
tów nie mówiono o nowej jakiejś kradzieży lub 
rabunku. Okradano stajnie, obory, spichrze, spi­
żarnie, komory chat włościańskich i t. p. Trwa­
ło to lat kilka, a złodziejstwa coraz większe 
przybierały rozmiary, coraz stawały się zuchwal­
sze. Nareszcie w skutek rozporządzenia b. gene- 
rał-gubernatora hr. Szuwałowa, rozpoezęło się 
olbrzymie śledztwo. Uwięziono na razie kilkaset 
osób. Kradzieże ustały. Śledztwo trwało z górą 
dwa lata. Ze względu na mnogość obwinionych 
j  świadków do sprawy powołanych, podzielono

wszystkich na dwie terytoryalne grupy : włosz- 
csowską (34 oskarżonych i około 200 świadków) 
i jędrzejowską (około 90 oskarżonych i blizko 
400 świadków). Obecnie rozpoczęło się sądzenie 
grupy włoszczowskiej. Akt oskarżenia obejmuje 
8 dużych arkuszy druku,

—  Z  P r a g i  c z e s k ie j . Znany przyjaciel 
Polaków, prof. Adolf Czerny, pisze : „W  tych 
dniach obchodziła 60-tą rocznicę urodzin jedna 
z najzacniejszych kobiet czeskich, pani Józefa 
Naprstkowa. Nazwisko jej nie jest obce Pola­
kom. Ś. p. E. Jelinek często wspominał o go­
ścinnym domu Naprstków „u Halanku", o ś. p. 
panu Wojciechu i o żonie jego, pani Józefie. 
Wszystkich też przybywających do Pragi gości 
polskich wodził Jelinek do Naprstków, do tej 
rodziny iście obywatelskiej, która wzniosła się 
pracą dla dobra narodu. Matką tego zacnego 
rodu była ś. p. Anna Naparstkowa, z początku 
służąca w młynach łn-lmowskich, a w końcu 
właścicielka browaru „U  Halanku" i założy­
cielka „czeskiego muzeum przemysłowego", na 
które zapisała 150.000 zł. Dorobiła się majątku 
uczciwą pracą pospołu z mężem, który zniem­
czone nazwisko swoje Fingerhut przywrócił do 
pierwotnego brzmienia czeskiego Naprstek.

Zamiary czcigoln') matki świetnie usku­
tecznił syn jej, l. - . Wńjta Naprstek. Dziś stoi 
obok staie ;> domu „u Halanku" wysoka ka­
mienica czeskiego muzeum przemysłowego imie­
nia Naprstka, przepełniona bogatymi zbiorami 
wyrobów przemysłowych, po większej części lu­
dowych, z całego świata. Obfita biblioteka (bo­
gata zwłaszcza w dzieła, dotyczące Chin i Ja­
ponii, tudzież w książki poświęcone sprawie ko­
biecej) jest dalszym owocem usiłowań nieodżało­
wanego p. Wojciecha.

A przy wszystkich szlachetnych przedsię­
wzięciach pomocnicą była pani Józefa, która po 
śmierci męża sprawuje opiekę nad muzeum. Ona 
to stworzyła w tern muzeum bogaty zbiór lu­
dowych rzeczy czeskich i przyczyniła się znako­
micie do rozwoju etnografii czeskiej. Prócz tego 
dużo działała i działa w stowarzyszeniach ko­
biecych wszelkiego rodzaju i dała inieyatywę 
do różnych pożytecznych przedsięwzięć w tej 
dziedzinie. Przy tem wszystkiem zacna niewia­
sta odznacza się ujmującą prostotą, a dom jej, 
tak samo, jak za życia jej męża, jest zawsze 
otwarty dla ludzi pracujących umysłowo. Cześć 
głęboka i powszechna otacza szlachetną patryo- 
tką czeskę".

— W y p a d e k  w  B u d a p e szc ie . Czyta­
my we Frcmdenblacie : W  sobotę po południu 
zdarzył się — jak donoszą dzienniki budape­
szteńskie — przed przyczółkiem budzińskiego 
mostu łańcuchowego przykry wypadek. Setki 
publiczności zgromadziły się w południe przy 
moście i w ulicy Albrechta, ażeby widzieć Najj. 
Pana, który jechał do Godolo. Powóz Monarchy 
przejeżdżał około godziny 2 przez ulicę Albre­
chta. W chwili, gdy pojazd w szybkiem tempie 
skręcał na most, wyskoczył nagle z tłumu ja­
kiś przyzwoicie odziany człowiek i rzucił się 
tuż przed końmi na ziemię. Stojący tu poli- 
cyanci przyskoczyli żywo, aby człowieka tego, 
który jest zamożnym prywatyzującym, nazwi­
skiem Antoni Hegediis, usunąć z drogi. Na 
szczęście woźnica pojazdu dworskiego miał je­
szcze dość czasu, aby konie powstrzymać. Poli- 
cyantom udało się tylko z wielką trudnością u- 
sunąć Hegediisa, który dotychczas już pięć razv 
leczony był w prywatnym zakładzie dla obłą­
kanych ; —  rzucał się bowiem i nie chciał dać 
się pojmać. Najj. Pan mógł dopiero po kilku 
minutach pojechać dalej bez przeszkody na dwo­
rzec kolei. Hegediisa, który czyn swój popełnił 
w nowym napadzie obłędu, odprowadzono do 
magistratu, gdzie natychmiast pozaano jego nie­
poczytalność i kazano go przewieźć do jego 
mieszkania. Ztąd krewni Hegediisa odstawili go 
ponownie do prywatnej lecznicy obłąkanych.

— H r . E u g en iu sz  Z ic h y , znany po­
dróżnik, według telegramu nadesłanego do 
Ostasiat. Correspondenz z Pekinu, przyjmowa­
ny był w Tsung-li-Yamenie ze szczególnem od­
znaczeniem przez ministrów chińskich i otrzymał 
zapewnienie poparcia rządu chińskiego w bada­
niach nad pierwotną kolebką Madyarów, jakie 
przedsięwziął.

— S tra szn e  n ie s z c z ę ś c ie  kolejowe wy­
darzyło się na dworcu w Kolonii. Tam na stacyi 
przedmiejskiej Nippe, gdzie tor kolejowy prze­
chodzi przez ulicę, podniósł po przejeździe po­
ciągu strażnik baryerę, aby przepuścić czekającą 
na przejście publiczność. Strażnik nie zauważył, 
że tuż za pociągiem nadjeżdża lokomotywa. Gdy 
więc tłum czekający znajdował się na szynach, 
lokomotywa wjechała w sam jego środek. Pewien 
starzec dostał się pod k o ła , któro w oczach 
pizerażonej publiczności urwały mu głowę. Kil­
kanaście innych osób poniosło mniej lub więcej 
ciężkie obrażenia.

—  Ś m ie rć  z  z a k a ż e n ia  k r w i . Ukoń­
czony słuchacz medycyny, Iwan Petrowicz, syn 
b. ministra skarbu w Serbii, zmarł w Wiedniu. 
Młody student padł ofiarą nauki; miesiąc 
temu bowiem zaciął się w palec przy sekeyi 
trupa w instytucie patologicznym, poczem oddano 
go do szpitala powszechnego, gdzie w wielkich 
cierpieniach życie zakończył.

—  N o w y  k o ś c ió ł  w  M osk w ie . Budowa 
kościoła katolickiego w Moskwie rozpocznie się 
z wiosną r. 1899; kościół, pod wezwaniem Nie­

pokalanego Poczęcia N. P. Maryi, ma stanąć 
przy rogu ulicy Małej Gruzińskiej i zaułku Kur- 
batowskiego, w stylu gotyckim, długości 31 sążni, 
szerokości 19. Nowa świątynia pomieści około 
2500 osób; projekt budowy jest dziełem p. Bo­
gdanowicza.

—  W ę d lin a  lu d o ż e r c ó w . Znakomity 
podróżnik po ekwatoryalnej Afryce, Edward Foa, 
taki szczegół o ludożerstwie podał na posiedze­
niu To w. geograficznego paryskiego: „Moi lu­
dzie (służba i tragarze) z Zambezu znajdowali, 
że zanadto jakoś widać było kości ludzkich 
naokoło chat (Manyema, na wschód od Tan- 
ganyiki). Pewnego wieczoru, w jednej z chat 
odstąpionej mi chwilowo z całą ruchomością 
gospodarza, krzątając się, zepchnąłem z pułapu 
worek słomiany; gdym go podnosił, wy­
padły z niego: palce skurczone, kilka kawał­
ków mięsa i cała szczęka, wszystko uwędzone i 
należycie wysuszone. Nie chcę zabierać czasu 
opowiadaniem ich uczt kanibalskieh, opowiem 
tylko, co do nich. popycha. Oto ludy te tocząc 
ciągłe wojny między sobą. pożerają z początku 
poległych i rannych a następnie i jeńców. Czy­
nią one toż samo ze swymi niewolnikami, któ­
rych biją jak bydło rzeźne. Żołnierze zbunto­
wani barona Dhanisa, nie tylko zjedli 15 bia­
łych, ale ich służbę, kobiety i większą część 
tragarzy (murzynów). Manyemowie, skoro ich 
zapytywałem czy mięso ludzkie smaczne, nie 
odpowiadali wcale na to, ale wybuchali gło­
śnym śmiechem".

— B e z  w o d y  ja k  ż y ją  d z ic y  w  p u ­
s t y n i?  Pytanie to, dotąd nie rozstrzygnięte 
przez naukę, rozwiązane zostało przez J. i P. 
Garnierów braei, podróżujących po pustyuiach 
złotodajnych Australii, a których pouczył o tem 
misyonarz protestancki w Kurawie, przez tłóma- 
czenie objaśnienia o tem dzikiego, z upośledzo­
nej od natury .rasy Negritosów. Według tego 
opowiadania, dzicy, zamiast wody w pustyniach 
używają korzeni bulwiastych pewnego drzewka, 
które są przepojone wodą słodką. Mając przed 
sobą odleglejszą podróż, polowania zwykle w pu­
styni, zabierają z sobą korzenie te wodniste, resztę 
których po wyssaniu zjadają, albowiem mają one 
smak rzepy. Liście tego drzewa są nadzwyczaj 
zielone, chociaż ono rośnie na gruncie skali­
stym ; drzewo ma bardzo miękkie, w porównaniu 
do reszty gatunków drzewiastych kraju ; kwiaty 
duże, wielkości korony (monety) i są zielonkawe; 
owoc jest wielkości dzikiej wiśni a korzenie są 
całe z supełków bulwiastych.
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(n) O p eretk a . Muzyka na scenie zwraca 
się najchętniej ku przeszłości, dlatego to oper 
z akcyą współczesną mamy bardzo niewiele. 
I wśród operetek wybitnych spotykamy w tym 
rodzaju jedną tylko t. j. Stiaussowskiego „Nie­
toperza". Dzięki niezrównanej swej melodjjno- 
ści i tryskającej werwie muzyki, operetka ta do 
dziś dnia uważaną jest za jedną z najlepszych. 
Coś podobnego chciał i Heuberger utworzyć. 
Wziął współczesną farsę francuską „Różowe 
domino" przerobioną na libretto, dopisał do 
ti‘go kilka numerów muzyki i puścił w świat. 
Jako muzyk poważnych aspiracyj i człowiek 
zdolny, nie mógł on utworzyć czegoś bez war­
tości —  przeciwnie, muzyka jego jest dość dy­
styngowana, pomysłowa pod względem harmo­
nicznych i orkiestrowych efektów, tylko brakuje 
jej tej naturalności i tego życia, jaki posiada 
wspomniana wyżej operetka Straussa; brakuje 
jego prostej a tak bogatej melodyjności. Jest 
jej przytem tak mało, jak gdyby kompozytor 
obawiał się zbytecznie wyekspensować swoją 
twórczość. Pierwszy akt przechodzi bardzo do­
brze, muzyka zarysowuje się obiecująco, teice- 
eik przy pisaniu listów jest bardzo ładny, z 
całem zainteresowaniem zbliżamy się do dru­
giego aktu, czyli do właściwego „balu w ope­
rze". Rozpoczyna się on dziarską mazurką (od­
tańczoną u nas z werwą i powtarzaną na żą­
danie publiczności), ale potem akcya niezręcznie 
do operetki zastosowana, rwie się co chwila, 
scena zbyt często się opróżnia, same luźne kawałe­
czki po sobie następują: dużo mówienia i bie­
gania, a muzyki tak mało, że aż trzy kuplety 
musiano włożyć, aby publiczność nie zapomniała, 
iż jest na operetce. Tak więc „Bal w operze" 
nie dopisuje w samym środku, w chwili, kiedy 
oczekiwania były największe; a nawet zakoń­
czenie mimo tańca i całej pikanteryi muzyki 
nie ratuje już sytuacyi.

Śpiewacy nasi operetkę Heubergera tra­
ktują trochę za ciężko, najlepiej dają sobie tu 
radę pani Kliszewska i p. Bogucki, dobrą jest 
pani Bronikowska. Bardzo wdzięczną i elegan­
cką postać tworzy p. Bohussówna. P. Myszkow­
ski wydaje się nam podobny do innych swoich 
tego rodzaju figur, zresztą grono wykonawców 
składa się z pań Kasprowiczowej, Radwan i 
Skalskiej oraz pp. Kiczmana i Prohazki. Pod 
względem wystawy, układu tańców, chóru i or­
kiestry nie mamy żadnych zarzutów do zrobie­
nia, wszystko daje całość ładną i wcale oka­
załą dla oka. .

H e n ry k  O p ień sk i. Dzienniki krakowskie 
stwierdzają jednomyślnie świetne powodzenie kon­
certu Opieńskiego i wyrażają się nader pochle­

bnie o grze młodego artysty, stawiając przy ten 
bardzo wysoko jego talent kompozytorski, roku 
jąey najpiękniejsze nadzieje. Szkoda, że p. Opień 
ski, wskutek odpowiedzi otrzymanej ze Lwów: 
ze sfer kompetentnych, zmuszony był na razi 
odstąpić od zamiaru wystąpienia w naszem mie 
ście z koncertem w pierwszej połowie listopada

W y sta w a  J u b ile u s z o w a . Jutro zostanh 
w Wiedniu otwartą wvstawa retrospektywna ma­
larstwa, obejmująca dzieła sztuki, powstałe za 
panowania Najj. Pana. Ozdobą wystawy "będzie 
„Hołd pruski" Matejki, wysłany przez Muzeum 
narodowe. Najj. Pau zezwolił, aby wspaniałe 
dzieło Grottgera „W ojna", będące Jego prywatną 
własnością, było wystawione.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i,
bezpłatny dodatek do Gazety T.wowskiej, wy­
szedł za miesiąc październik i zawiera: I. O za­
wieszaniu wykładów Adama Mickiewicza w Col- 
Ićge de France, przez Władysława Mickiewicza. —
II. Andrzej Zebrzydowski, biskup włocławski i 
krakowski (1494— 1560 roku). Monografia hi­
storyczna, przez dr. Tadeusza Troskolańskiego. —
III. Listy Salomei Słowackiej-Becu do Antoniego 
Edwarda Odyńca (1826— 1829 r.), przez Leo­
polda Meyeta. — IV. Zdania Adama Mickiewi­
cza, przez Władysława Mickiewicza. —  V. Mic­
kiewicz jako dziennikarz, przez Stan. Schnur- 
Pepłowskiego. —  VI. Paweł Piasecki, historyk 
polski XVII w. Studyum nad kroniką i życiem 
jej autora, przez Adama Szelągowskiego. —  
VII. Prawo do drogi z konieczności, przez Zy­
gmunta Gargasa. — VIII. Kronika Mickiewi­
czowska — opracował dr. Adam Bieńkowski. —  
IX. Polemika.

T e a tr  p o ls k i w  P e te rsb u rg u . K ra j 
pisze: Do składu trupy dramatycznej polskiej, 
która zjeżdża tu w listopadzie na 10 przedsta­
wień, pod dyrekcyą p. J. Popławskiego, należą 
artyści scen krakowskiej, poznańskiej, oraz in­
nych. panie: Morska, Tarnowska, Zawadzka, Żo- 
łopińska, S. Roter, Zdzierzyńska, Chrzanowska 
i inne; pp.: Popławski, Adwentowicz, Prochaska, 
Klimontowicz, Barski, Królikowski, Kisielewski, 
Bogór, Włodkowski i inni. Repertuar ułożony 
jest przeważnie ze sztuk oryginalnych. Z utwo­
rów Fredry zapowiedziano: „Śluby panieńskie", 
„Mąż i żona", „Ożenić się nie mogę" i „Zrzęd- 
ność i przekora"; nadto Korzeniowskiego „Panna 
mężatka", Jasieńczyka „Lena", Szukiewieza 
„Ułuda“ , Hilberta „W ina", Zapolskiej „Żabusia", 
Ibsena „N ora", Sehnitzlera „Miłostki", L. Ry­
dla „Z dobrego serca" i t. d. Sympatyczny ta­
lent p. Morskiej, która pozostawiła po sobie w 
w Petersburgu jak najlepsze wspomnienie, reper­
tuar urozmaicony i interesujący, przyczynią się 
niezawodnie do powodzenia, którego też szczerze 
trupie p. Popławskiego życzymy. Z Petersburga 
towarzystwo wyjeżdża do Moskwy, zkąd podąży 
do Charkowa, Jekatorynosławia, ELizawetgradu, 
Kamienskoje i Odessy.

R e o o r to a r  tea tru  h r . S k a rb k a  pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po raz drugi „Bal w ope­
rze" (Der Opern-Bail), operetka w 3 aktach Ry­
szarda Heubergera, z repertuaru wiedeńskiego 
teatru „Au der Wien“ . Główne role wyko­
nają panie: Bihuss, Bronikowska, Kasprowi­
eżowa, Kliszewska, Skalska, Radwan, oraz pp. : 
Bogucki, Myszkowski, Kiczinan i Prohaska, 
(nowoangażowany artysta z teatru rządowego w 
Warszawie. Nowe dekoracye pędzla Z. Balka.

We czwartek po raz trzeci „Bal w ope­
rze", operetka w 3 aktach Heubergera.

W piątek po raz pierwszy „Szaławiła", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego z 
repertuaru teatru Rozmaitości w Warszawie. 
W głównych rolach wystąpią panie: Czapliń­
ska, Siennicka, Stachowicz i Rybicka oraz pp. 
Antoniewski, Fiszer, Hierowski, Morozowicz i 
Wostrowski.

W sobotę po południu o pół do 4 „Ku­
piec wenecki", komedya w 5 aktach Szekspira 
z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka.

Wieczorem o pół do 8 po raz czwarty
„Bal w operze", operetka w 3 aktach R. Heu­
bergera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Pod białym koniem", komedya w 
3 aktach 0. Blumenthala i G. Kadelburga.

Wieczorem o pół do 8 po raz dziesiąty
„Szatani na ziemi", operetka w 4 aktach Fr.
Souppego.

W  poniedziałek po raz drugi „Szała­
w iła".

Z  I z b y -  s ą d o w e j .

K ra k ó w , 18 października.
{Zbrodnia morderstwa).

Dzisiaj rano przesłuchano świadka Leśni­
cką, właścicielkę domu, w którym mieszkał p. 
sekretarz sądowy Brożek, oraz jego służącę Ma-



ryannę Mrozowską. Obie nie widziały, ażeby 
Chaim Farber w krytyczną niedzielę przychodził 
rano do mieszkania p. Brożka.

Stający ponownie jako świadek p. Brożek 
stanowczo zaprzecza, ażeby Chaim Farber był u 
niego w krytyczną niedzielę rano. Z głębokiem 
wzruszeniem wyraża świadek ubolewanie, że 
przekręcono w niektórych gazetach jego zezna­
nia sobotnie, oraz odpiera podejrzenie, jakoby 
był w porozumienia z Chaimem Farberem.

Przewodniczący stwierdza, że nikt p.  Brożka 
o to nie posądzał.

Odczytano akta Materkowej. Była karana 
8 razy: raz za zbrodnię uczestnictwa w kra­
dzieży 3-miesięcznem więzieniem, oraz oddaniem 
pod nadzór policyjny; trzy razy za przekroczeuie 
kradzieży.

Rozprawę odroczono do środy rano.
Z powodu wezwania nowych świadków, 

rozprawa przedłuży się jeszcze o kilka dni.

' I HANDEL
G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 

A ussig  12-55 do I2'60 loco 1 ‘W in n ik  
l l -85 do 11 95, loco Berno W iedeń 1190 
do 12-— , listopad-grudzień locoAussik 12 5 7 1/, 
doc12 ’6 2 y 2, cukier w kostkach primi 37*37 . 
do 87-50, secunda 87-12Vi do 37-25. S pi­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 1 8 5 0  
do 18 60. Nafta kaukazka transito Tryest
4-— do 4'25, galicyjska przeźroczysta 17-75 
do 18-25.

L w ó w , 19 października. Pszenica gotowa 
8'60 do 8 70, pszenica gotowa nowa 8 -60 
do 8-70, żyto gotow e 6 9 0  do 7-20, żyto go­
towe na termina 6 '90 do 7*20, owies obro- 
czny g o to w y — *— do — ■— , owies nowy lub 
na termina 5-75 do 6 -— , jęczm ień pastewny
5-50 do 5*75, jęczm ień  brow. 6 -—  do 65Ó, 
groch  got. 6 50 do 8 50, wyka — •—  do 
— •— , nasienie lniane — *—  do — *— , nasie­
nie konopne — *— do — *— , bób — do 
— •— , bobik — *—  do — •— , hreezka 8-50 do 
9 -— , konieczyna czerwona galicyjska 45 ‘—  
do 50-— , biała 85-—  do 40-— , tymotka 
15-— do 17-— , szwedzka — ■— d o — *— , kuku- 
rudza stara 5-70 do 5'90, nowa — do 
— •— , chm iel stary — do — •— , nowy 
za 56 kilo 70-—  do 115 '— , rzepak 1P 25 do 
11'40, groch pastewny — *—  do — •— .

Spirytus paritas Tarnopol gotow y 16 75 
do 17*— , na termin 13-75 do 14-— , wa- 
ranty — *—  do — *— .

0 STA T U I! POCZTA

Po wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów Rady państwa, zebrało się na żądanie 
grona posłów posiedzenie Koła polskiego dla 
dalszej dyskusyi nad przedłożeniami ugodo- 
wemi. Dyskusya toczyła się na tein posie­
dzeniu nad taktyką, jakiej ma się trzymać 
Koło polskie w sprawie ugody z W ęgram i. 
Podstawą rozprawy był wniosek hr. Dzie- 
duszyckiego, aby się Koło polskie oświad­
czyło przeciw podwyższeniu podatku od 
wódki i piwa. W edług dzienników, uchwa­
lono zgodnie z wnioskiem.

Jak wiadomo, P. M inister skarbu dr. 
Kaizl przy końcu swej mowy na poniedział- 
kowem posiedzeniu komisyi dla przedło-żeń 
ugodowych, pow iedział:

.Ostatnia już chwila, aby rokowania 
ugodowe się skończyły. G dyby obrady ugo­
dowe przeciągały się jeszcze przez dalsze 
długie miesiące, zakończył P.Minister, — to 
postawionoby na kartę inne sprawy — nie 
tylko niniejsze przedłożenia1'.

Fremdenblatt objaśnia ten zwrot w mo­
wie P. Ministra skarbu w następujących 
słow ach : „N ie ulega wątpliwości, źe jeżeli 
przy rosnącem rozgoryczeniu walka trwać 
będzie dalej, dualizm nie wyjdżie z niej 
wzm ocnionym . Przeciw nie dalsza walka wy­
woła nową opozycyę przeciw systemowi, 
na którym polega stanowisko mocarstwowe 
Państwa. W  W ęgrzech  podnosi już głowę 
hałaśliwa obstrukcya, która w każdym w y­
powiedzianym tu jwyrazie szukać gotowa ma- 
teryału agitacyjnego i siły ożywczej dla 
swojej propagandy. Izba powołaną jest nie­
stety do powetowania czasu, dla ugody zmar­
nowanego przez obstrukcyę, a sądząc ze 
zbliżenia, jakie nastąpiło w poniedziałek 
m iędzy Rządem a wszystkiemi stronnictwami 
co do najważniejszych kwestyj ugodowych, 
można przypuszczać, że Rada państwa zdoła 
naprawić jeszcze to, co zostało zaniedb- nem, 
a tem samem usunąć niebezpieczeństwa, 
które przy dłuższem trwaniu niepewności co 
do fundamentalnych warunków bytu Pań­
stwa grożą interesom całości".

Yaterland zauważa, że po zapowiedzia­
nych onegdaj przez P. Ministra skarbu zmia­
nach, Izba znajduje się niejako w obec cał­
kiem nowej ugody, której kontury nie są 
jeszcze jasno odgraniczone. Zmiana jednak 
jest już najzupełniej widoczna.

W edług nowego zestawienia obecnych 
członków Izby panów Rady państwa, Izba 
ta liczy ogółem 220 członków, w czem znaj­
duje się 17 księży Kościoła, 66 członków 
dziedzicznych a 137 dożywotnich.

Poseł niem iecko-postępowy z Czech, 
dr. Pfersche, w liście otwartym do wybor­
ców tłómaczy powody, dla których jeg o  
stronnictwo zaniechało obstrukcyi. W edług 
p. Pferschego, Rząd liczył rzekomo na ob­
strukcyę i chciał Izbę odroczyć a ugodę na 
podstawie §• 14 przeprowadzić. W ten spo­
sób, pisze. dr. Pfersche, na długi czas zape- 
wnionem by było panowanie §. 14. Opozycya 
wolała zatem, aby tę ostateczność ominąć, 
wybrać z dwojga złego m niejsze i dać ob ­
strukcyi na razie spokój.

Cesarz W ilhelm  i jeg o  m ałżonka ba­
wią już od przedwczoraj w Konstantynopolu, 
gdzie są gośćmi sułtana. Dzisiaj cesarz od­
będzie przejażdżkę po mieście, poezein 
przyjmie ciało dyplomatyczne, a wieczorem  
oboje cesarstwo będą na galowem  przedsta­
wieniu w teatrze W yjazd dostojnych gości 
ze stolicy tureckiej nastąpi dopiero w so ­
botę.

W  sprawie niem iecko-w atykańskiego 
zatargu o protektorat nad katolikami na 
W schodzie stanęły A nglia  i W łochy p 0 
stronie Niemiec. Times pisze, źe N iem com  
przysługuje zupełne prawo otoczyć opieką 
swoich katolików na W schodzie i n ie po­
trzebują się z tego nikomu tłómaczyć. To 
samo prawo, zdaniem dziennika angielskie­
go, przysługuje naturalnie i Francyi. Dzien­
niki rzymskie utrzymują, że mimo zaprze­
czenia watykańskiego, sekretarz stanu kar­
dynał Rampolla istotnie ziozył wizytę pru­
skiemu pełnomocnikowi przy W atykanie p. 
Balów i odbył z nim dłuższą k on feren eyę

Z Rzymu donosi Pol. Corresp., że cho­
ciaż wszystkie gabinety, do których rząd 
włoski wystosował zaproszenie na kotiferen- 
cyę w sprawie zwalczania anarchizmu, od­
powiedziały, iż propozycję  przyjmują — od 
niektórych jednak nie nadeszły jeszcze od ­
powiedzi te w formie oficyalnej. Skoro tylko 
to nastąpi, gabinet rzymski przedłoży rzą­
dom program kon ferencji i zaproponuje, aby 
konferencya zebrała się w Rzymie.

Do National Ztg. donoszą z Rzymu, że 
rząd włoski przedłoży konferencji przeciw' 
anarchizmowi następujące trzy punkty : 1) 
Wszystkie zbrodnie anarchistyczne należy 
uważać za zbrodnie pospolite; 2) anarchiści 
przeciw którym wniesiono oskarżenie, po­
winni być wydawani i 8) powinien być po­
łożony koniec propagandzie anarchistycznej 
za pomocą druku, mającej ognisko swe w 
Szwajcaryi, dokąd się chronią anarchiści ze 
wszystkich krajów.

Gabinet włoski zaproponować chce na 
prezydenta Izby posłów w zbierającej się 
wkrótce nowej sesyi parlamentu włoskiego, 
byłego ministra sprawiedliwości Zanardel- 
liego, który już zgodził się na to. Program 
gabinetu p. Pelloux zachowywany jest w ści­
słej tajem nicy; dopiero mowa tronowa przy 
otwarciu sesyi ma program ten ogłosić.

Jeżeli jest prawdziwe doniesienie 
dziennika Rappel, a zdaje się być autanty- 
cznem, już za tydzień rozstrzygnięta zostanie 
przez sąd kasacyjny kwestya rewizyi proce­
su Dreyfusa. Należy zatem cierpliwie czekać 
na ten termin, w którym m reszcie padnie 
decydujące słowo, rozstrzygające stanowczo 
o losie Dreyfusa i całej tej sensacyjnej spra­
wie.

Prasa tymczasem grzebie jeszcze w  da­
wnych wspom nieniach i wydobywa na wierzch 
nowe fakta. Obecm e dzienniki paryskie u- 
trzymują, że gen. M ercier, który był mini­
strem wojny w czasie procesu Dreyfusa, w y­
stosował urzędowe pismo do obecnego mini­
stra, generała Ch-anoine, zawierające wyzna­
nie, że z jego. Merciera rozkazu, pokazano 
sędziom Dreyfusa w 1894 r. „uzupełniające 
dokum enty", celem stwierdzenia winy Drey­
fusa. Generał M ercier pisze, że jest żołnie­
rzem, a nie uczonym prawnikiem, sądził 
więc, że nie przekracza swej kompetencyi. 
Ani przewodniczący sądu, ani komisarz rzą­
dowy nie zwrócili na tę nieprawidłowość 
u w agi; jeżeli w ięc kto, to tylko komisarz 
d ’Ormeschville może być za to odpowiedzial­
nym ." Doniesienie to, podane pierwotnie w 
Courrier du Soir, zrobiło silne wrażenie i cała 
prasa domaga się obecnie, aby pismo gene­
rała M ercier zostało opublikowane.

Gen. Billot i Gon.se zeznali przed sę­
dzią śledczym w sprawie Picquarta, że listy

generała Gonse’a do Piequarta z roku 1897, 
zachęcające go do prowadzenia poszukiwań 
w sprawie Dreyfusa i Esterhazego były pi­
sane z inicyatywy ówczesnego ministra w oj­
ny gen. Billota.

W edług depesz z Madrytu, Sagasta o- 
świadczył, że stan oblężenia w Hiszpanii znie­
siony będzie zaraz po podpisaniu traktatu 
pokoju ze Stanami Zjednoczonym i.

Rząd hiszpański nakazał ścisłe strzeże­
nie objeżdżającego Hiszpanię gen . W eylera. 
Obawiają się pronunciamenta.

I E M I F  GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 19 października. (1t fj). pvyio. 

telefonem). Senat akademicki Uniwersytetu 
urządza w piątek, dnia 21 b. m., w kolegia­
cie św. Anny uroczyste nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. Cesarzowej Elżbiety.

K r a k ó w , 19go paździarnika. (Hep. 
pryw, telefonem) W sprawie przeciw Far­
merom zeznawali dziś św iadkow ie: F ranci­
szek Sedlaczek i A lbert Butli, podoficerowie 
artyleryi, powołani przez obronę na dowód, 
że zwłoki widzieli już m iędzy 2 a 3 godzi­
ną rano. Zeznali dzisiaj, że idąc do Zakopa­
nego, widzieli zwłoki dopiero m iędzy 4 a 5 
godziną.

Dalsi świadkowie : M ozdyrew icz i Re- 
kueki zeznali, iż już o godzinie 4 z rana wi­
dzieli Chaima Fiirbera w Nowym Targu, 
czemu Farber najusilniej przeczy.

Na tem zamknięto postępowanie dowo­
dowe. Dalszy ciąg rozprawy po południu.

W ie d e ń , 19 października. W czoraj wie­
czorem odbyło się zam knięcie wiedeńskiej 
wystawy jubileuszowej bez szczególniejszych 
uroczystości, wśród frenetycznych okrzyków 
na cześć Najj. Pana. Komitet wystawy w y­
słał do Najj. Pana, bawiącego w Godóllo, te­
legram hołdowniczy.

W ie d e ń , 19 października. ( Telefonem). 
Dziennik rozporządzeń w ojskowych donosi 
o przeniesieniu Jego ces. i król. W ysokości 
Najd. Areyksięcia Leopolda, generał-m ajora, 
z 11 brygady artyleryi w Zagrzebiu, do bry­
gady piechoty tamże.

W ie d e ń , 19 października. ( Telefonem). 
W komisyi ugodowej toczyła się dziś w dal­
szym ciągu rozprawa ogólna nad przedłoże­
niami ugodowemi. Przemawiał pos. dr M en- 
ger; zw rócił się najpierw szczególnie prze­
ciw wywodom  pos. Bilińskiego i P- Ministra 
skarbu dr. Kaizla w sprawie bonifikacyj eks­
portowych. M ówca twierdzi, że rozdział bo- 
nifikaeyj tych, dokonywany według rzeczy 
wist,ego eksportu każdego z dwóch państw 
M onarchii, musi dla Austryi wypaść nieko­
rzystnie. Austrya straci na tem w pierwszym 
roku 400.000 złr., a strata w następnych 
latach jeszcze się zw iększy; zależy tylko od 
rządu węgierskiego, aby taryfy na swoich 
kolejach tak pourządzał, iżby węgierski cu ­
kier i spirytus nie dostał się zagranicę, tylko 
do Austryi. W  takim razie W ęgrzy na ce- 
tnarze m etrycznym  cukru, który zamiast za­
granicę dostanie się do Austryi, płacić będą 
o 2 do 2 lji złr. mniej bonifikacyi.

P. M enger przerwa! wywody swoje 
o godzinie pół do pierwszej.

Dalszy ciąg posiedzenia i mowy Men- 
gera nastąpi o godzinie 3 po południu.

W ie d e ń , 19 października. ( Telefonem). 
O godzinie pół do trzeciej po południu sza­
lała tu burza a cieniuo było jak w nocy. 
W  czasie burzy spadł grad obfity.

P e te rs b u rg , 19 października. W edług 
telegramów z Rostowa nad Donem, śnieg, 
który tara spadł, i następnie mróz, spowodo­
wały przerwy w rm-liu telegraficznym i te­
lefonicznym . Komunikaeya telegraficzna z 
Rossyą północną na razie zupełnie prze­
rwana

P a r y ż , 19 października. W edług dzien­
nika Matin , prezes gabinetu Brisson jest już 
bardzo znużony urzędowaniem i pragnąłby 
złożyć swoją godność. Koledzy jego rzekomo 
starają się znaleźć now ego szefa, na którego 
ma być upatrzony minister Bourgeois.

Pomimo oficja lnych  zaprzeczeń, dzien­
niki nieustannie donoszą o ważnych przygo­
towaniach w arsenale w Toulonie.

P a r y ż , 19 października. ( Telefonem). 
Petite Republigue donosi, że śledztwo prze­
ciw Picąuartowi wkrótce już będzie ukończo­
ne. Adwokat Labori będzie też niebawem 
miał możność porozumienia się z Picąuartem.

P a r y ż , 19 października. Stowarzysze­
nie „La Socióte aruicale" w departamencie 
Marne, urządziło wczoraj wieczorem bankiet 
na cześć ministra Bourgeois, sekretarza sta­
nu w ministerstwie spraw w ew nętrznych p. 
Yalle, oraz generałów Chanoine i Mourlan, 
pochodzących z tego departamentu. M in i­
ster wojny generał Chanoine nie wziąt w 
bankiecie udziału z powodu n iedyspozycji. 
Sekretarz stanu Yalle w toaście swym za­
znaczył, że wśród uczestników biesiady w i­

dzi, obok reprezentantów władz cyw ilnych , 
także generałów, co jest nowym  dowodem, 
iż węzeł, łączący armię z Franeyą i rzecz­
pospolitą jest nierozerwalnym. Czyniąc alu­
z ję  do pogłosek o sprzysiężeniu, rzekł m ów­
ca źartoliw ie: „Jestem przekonany, że pa­
nowie, podobnie jak i my, na chwilę nawet 
nie daliście się tem przestraszyć".

Następnie przemawiał minister Bour­
geois i w końcu swej mowy zwrócił się do 
generała Mourlan ze słow am i: „P iję  na 
zdrowie pańskie, generale, na zdrowie armii, 
którą kochamy i szanujemy i na której o- 
pierąją się wszystkie nasze nadzieje".

Generał Mourlan odpowiedział, że po­
między władzami cywilnem i a wojskiem  pa­
nuje wspólność idei , której rękojmią jest 
wspólna służba dla dobra ojczyzny. M ówca 
wzniósł toast na cześć nierozerwalnej jed n o ­
ści między armią i narodem.

K o n s ta n ty n o p o l, 19 października. Ce­
sarska eskadra niemiecka, na spotkanie któ­
rej wyjechały trzy okręty z członkami tutej­
szej kolonii niem ieckiej, przybyła tu w czo­
raj o godzinie 9 z rana. Na powitanie ce ­
sarstwa niem ieckich dano salwy działowe z 
brzegu i z okrętów, a licznie zgrom adzona 
na wybrzeżu ludność wznosiła entuzjasty­
czne okrzyki.

W  Dolma-Bagdża sułtan, otoczony w iel­
ką świtą, powitał cesarza i cesarzowę najser­
deczniej. poczem udano się powozami do Y il- 
diz-kiosku. Cesarzowa z sułtanem jechała w 
pierwszym powozie, w drugim cesarz W il­
helm z wielkim wezyrem i Fuadem baszą.

Po wzajemnein przedstawieniu osób or­
szaków, które odbyło się w umyślnie, z po­
wodu odwiedzin cesarstwa niem ieckich, w y­
budowanym wspaniałym kiosku (Merassim- 
kiosk), powrócił sułtan do swego pałacu, 
gdzie przyjął rewizytę cesarza i cesarzowej.

K o n s ta n ty n o p o l, 19 października. Ce­
sarstwo niem ieccy zwiedzili wczoraj po po­
łudniu szkołę niemiecką, gdzie przyjmowali 
ich ambasador niem iecki i kierownik szkoły. 
Ludność urządzała cesarstwu na drodze o- 
wacye.

W ieczorem  odbył się w Yildiz-kiosku 
obiad galowy na 12Ó nakryć. W  obiedzie 
wzięli udział cesarz i cesarzowa, cały orszak 
cesarstwa, tureccy ministrowie, i dostojnicy, 
tudzież członkowie ambasady niem ieckiej. 
Sułtan z odznakami orderu czarnego Orła 
miał po prawej stronie cesarzowę, po lewej 
stronie cesarza. Po obiedzie nastąpiły ognie 
sztuczne oraz ilum inacja Yildiz-kiosku. Ce­
sarz wręczył sułtanowi dwie statuy: cesarza 
W ilhelm a I. i cesarzowej Augusty. Sułtan 
nadał hr. Eulenburgowi, Lucanusowi i H ihn - 
kemu order N iszan-i-Iftikar, Buelowowi 
wielką wstęgę orderu Osmauie, Marschallowi 
wielką wstęgę orderu M edżidje : — wszystkie 
ordery z brylantami. W szystkie osoby świty 
otrzymały rozmaite odznaki.

K o n “ta n ty n o p o l, 19 października. (Te­
lefonem). Dalszy program pobytu cesarstwa 
niem ieckich w Konstantynopolu jest nastę­
pujący : Cesarzowa niem iecka uda się jutro 
o godz. 8 z rana do pałacu sułtańskmgo nad 
Bosforem, a następnie w okolice Skutari. 
Cesarz uda się na okręcie do t. zw. Siedm iu 
bram, a następnie do Złotego Rogu.

A le k sa n d ry a , 19 października. Śledz­
two policyjne w sprawie zamachu anarchi­
stycznego na cesarza W ilhelm a już ukoń­
czone ; piętnaście osób uwięziono.

G la sg ow , 19 października. (Telef.) 
Książę Deyonshire w ygłosił mowę, w której 
oświadczył, że rząd z całą energią obstawać 
będzie przy przeprowadzeniu sw ych postula­
tów w Chinach Książę sądzi, że zwycięstw o 
A nglii w Sudanie nie wywoła konfliktu z 
Franeyą.

M eksyk , 19 października. W artość ceł 
im portowych i eksportowych łącznie w yno­
siła w miesiącu wrześniu 2,085 000 dolarów. 
W sierpniu wynosiła tylko 1,987.000 do­
larów.

Teiegrafow&uy kurs wiedeński.
W ie d e ń , 19 października 1898, godzina 

2 minut — . A lpejskie Towarzystwo górnieze 
178 40, W ęgierskie akcye kredytowe 379 50, 
A kcye anglo-austryaekie 154-— , A kcye ban­
ku Union 291 75, Kredytowe ziemskie 444*— , 
Kredyty 352 75. A kcye kolei południowej 
7 1 7 5  Losy tureckie 58-50, A kcye kolei 
państwowej 351-37, A kcye kolei Lwow sko- 
Czerniowieckiej 292-— , 4-procentow e galie. 
ob lig a c je  propin&eyina z 1889 r. 9 7 1 0  
A kcye tytoniowe 1 2 8 — , galicyjskie obliga­
c je  indem nizacyjne 97 '— , A kcye  kolei E ben- 
tal 261- — . A kcye banku dla krajów koron ­
nych 221-50 4-procentow a węgierska renta 
złota 11980 . A kcye  banku związkowego 
261- — . Rubel papierow y 127-84. Węgier­
ska renta papierow a97 90. Riraur&nia 265-— . 
Usposobienie ustalone.

Odpowmdr.ialnr redaktor

05212643
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Nadesłane,

Dr. Antoni Wachtel
Lekarz chorób dziecięcych

przeprowadził się na ul. Kopernika 18.

100.000 k o r o n , 35.000 k o r o n  i 10.000 
k o r o n  są głównemi wygranemi Loteryi Wielkiej 
Jubileuszowej Wystawy. Zwracamy uwagę naszych 
Czytelników, że powyższe wygrane wypłacone będą 
w gotówce z potrąceniem 20 pre.

Kantor wymiany
ees. król. uprzyw. 23

KO M l lipti
kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony do lokaiu parterowego w gmachu bankowym.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
r<.n!s 18 października iK-S 

HOTiiJL k ! >&.
PP. A.nt hr. Pinińska z Koszułowie, St. hr. 

Tarnowski ze Sniatynki, F Fellner z Wiednia, M. 
Zakrzewski z Wiktorowa, M. Maehalski z Tarnopola, 
L . Horodyski z Tłusteńkiego.

iłOTKL &LK0PEJSK1.
PP. JO. ks. Jabłonowski z Wołynia, W. Bie- 

ehoński z Gorlic, W Żurowski z Myszkowie, T. Bat- 
tisteka z Tryestu, R. Reger ze Stanisławowa, M 0- 
sika z Pesztu.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta ją ca  W y sta w a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w? 
Lwowie, przy placu sw. Ducha ł. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godzmy 5 popołudniu 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie BO et. —  Dla członków 
wstęp wolny.

M u zeum  im ie n ia  L u b o m ir s k ic h . 
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

oeiąg

1-30

osob.

TF45

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45
1-01

1-40

i-45

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

P °cłiłg I
osob.|__________D o L w ow a p rzych od zą :

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 16/6 do 15/„ włącznie) z M ezó-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do sl/8 włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko­

pyezyniee, Brodów na dworzee główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzee Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzee główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1j 6 do 81/s wł. i ocl IS/9 do 30/9 wł. codziennie 

od 1/6 do 10/9 wł tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowic tylko od 8/B do 30/6 wł. i od 16/s do “ /j wł.
Z Brzuehowie tylko od 17 do 13/s wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od '/i do 80/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od l/6 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó-Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzee Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suezawy, Kimpolungu, Ra­
dowiee, Ozudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzee główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w ezasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

W

6.05

615

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

Ze Lw ow a odchodzą:

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora ; 
M ezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza’ 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa^ Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 81/8 wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janowa od. do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 
Dc Brzuehowie tylko od a/5 do “ /a wł. w niedziele i święta " 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós­

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od hs do 80/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/s do “ /„ wł.
Do Brzuehowie tylko od 8/B do n /9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od J/6 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/8 do 15/9 wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od 1/5 do 31/s i do 8%  wł. codziennie; od 7„ 

do 16/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohy- 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk. Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Noene godziny od 6 wieczór do 5’59 rano objete sątłustem i ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotele 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegc 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55
TbK
6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 19 października 1898.

X. Akoye za sztukę.

Kol. g. KarT Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jaasy po 200 

zł. wa. w srebr. . .
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki waęonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ...............................

XX. Listy zastawne za 100 zł.
Banku h. g. 5%  wa. wyi. z I0°/e pr.

„ „ „4\.,°/o " los- w 50 h " ” 4%  „ „w601.po 200 K. st
,  kraj. 4 ;/i°/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°;0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred.gal.ziem. 4 °/0 (pierwsza
e m isy a )...............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 
los w 411/* lat . . . .
4 '/e los w 56 lat. . . .

m . Obligi za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a.
Buków, funduszu propin. 5%  w. a.

„ 4%  wa.zroku 1891 
» P» 200 ki 

1 roku 1893 . . .
Pożycz. ai. Lwowa 4%  P° 200 kor.

XV. Losy.

Miasta Krakowa . . . • . 26 50
„ Stanisławowa . . .  50

V„ Monety.
Dukat cesarsk i......................... . 5 61 5
Napoleond’o r ......... 9 49 9 59
P ół I m p e r i a ł .........  9 47 9 5
Rubel rosyjski srebrny . . .  1 20 1 2 ?

.  ,  papierowy . . 127 - 128 —
10 marek niemieckich . . .  58 70 59 1

płacą żądają

płaeą żądają 
walutą aust-r. 

zł. et. zł. et

2U9.5u 211 50

291 - 294 -
376 — 386 -
200 — 210 —
205 — 212 -

261 - 266 -

208.50 211. -

110 - 110 70
a> 100 10 100 80
t*D 96 50 97 20
<v 100 93 101 6?

98 - 93 7t
<**

97 50 98 20
O

97 50 98 2 i
k* 95 70 96 40

P! 97 20 97 90
102 50 —  —

102 30 —  _
w H'0 50 101 20

97 50 98 2(
104 50 --------------

<0 — — — —

97 50 98 20
95.30 96 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 października 1898.

A . O g ó ln y  d łn g  p a ń s tw a , płacą żąda) a 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad .................................... 10120 101.40
luty-sierpień ........................................ 100.95 101 15

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . .  . .  100.95 10115
kwiwe-A-rcsfłiłrierntk H'110 101.3'

żądają
lP - . -  
141 75 
158. 5 
186 50 
196.50

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165.—

„  „  1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158 2
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 195.50

„ 1864 po 50 zł. . 195.50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre.............................................  150.-- 150 80

®, 21 ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. rema złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................  120.30 120.50

Austr. rer.ta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.35 101.55

CL G b lig a c y a  kolejowe.
Kol. Areyk3. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — .— 
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(ostemp.
a k e y e ) ....................................120.— 130.75

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr........................  127.25 128.25

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor.4 pr. 99.40 100.40

Kol. Karola Ludwika po 200zł.mk.
(ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 210.60 211.60

ObM.gs.oye pierwszeństwa (kolejowe).
114.10

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 8pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„  „  „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop.zr. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre.....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

97.— 
97.10

88. -
98.10

95.— 95.25

32.50
57.60

33.50
58.10

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. -5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre.............................. .....

Kol. Czeskiej eaiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.........................• . .

Kol. bukowińskiej lokalu, za 200
kor. 4 pre...........................  . . .

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.................................   .

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. , . .

113.10
1 3 3 .-

99.60 100.60 

89.70 100.70

93.40 89.40

99.25 100.25

99.70 100.70

119.40 120.40 
(krajów korony węgierskiej).D. Dług państwa

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.75 119 9-3 
„ „ „  w wal. kor. za 200

kor. 4 pre................................... 97.95 98.15
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. i 00. — 101.—
„ obi. pr. reguł. Ci*y zal00rf.4°/0 88.50 g 8 9 .-
„ poż. premiowa za 100 zł. . 161.50 162.50

za 50 zł. , „ 161.75 162 75
E . ObEg&oye indemnizacyjne.

Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.25 98.25
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .  86.— 87.95

F» Inat pońyoEki.
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..................................................131.— 131.30
Pożycz, reg. Dunaj u z r. 1873 los. 5pr. 108 — 109.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. . . . . .  97.50 98.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za ifłfi »,? 5 urn 103.50 104.—

100.50 
98.20

120.25
117.50 
105. -
96.60

110.—
100.20

96.75 
96.80 
9 8 . -  
87.25 
85 30

10035

102.10

100.50 
9 8 . -  
97.50

100.10

99,20
121. -
118.25
105.75
9 7 . -  

110.60 
101.—

97.50 
97.30
98.50
9 8 . -  
9 6 . -

101.35

102.75

101.25
9 9 . -
93.50 

101.10

€L Listy sastawna, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.47apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
X » * X X  1889 3pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios. 4pr.
los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.ios.5pr. 
r  „  „  „  los. 50 lat 4‘ /s Pr-

„ 60 lat za 200
X X  X  x  X
koron 4 pr..................... .....

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
,  4 pr. ios. 41 lat

X X  x  n  7  r  .„  4 pr. stare
" „  „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51l/5 lat zwrotne . „ .

Banku krąj owego oblig. komun. Ś
Emissya 5 pr. .  .....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200'kor. 4ł /s pr.

Banku kraj. los. 57Vt 1. za 20Okor.4pr.
„ * obi. koi. los. za200kor.4pr.

Aastro-węg. banku 40^, lat los. 4 pr. 
n „ x 50 lat los. 4 pr. —

H« O b łlg fco y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.siom.
Czesk. kolei pćłn. za 300 zł. 5 p r .  — —
Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...........................
To w.żegi. par. po Dun. Em. z l886 4pr.
E.oki poła, eea. Ford, em. z r,18864pr. 

x x  x „ x  1887 4pr. 
n  n x  x x x  1888 4pr.
n  x x  « x x  18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
ał..4_pr...............................................

Kolei JLiWÓw-ezsrn. % r. 1884 za 300
rf. 4 pr.......................................... .....

Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

» » x x  1878za 800 zł. 5pr.
x > ,  n x  1887za200zł.4pr.

J-, Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł.
Zakł. kred. dia h. i p. 100 zł. . .
Clary> 40 zł. mk....................................
Tow. iegl. na Dunaju lOO-zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruks 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka ®. Lubiany 30 t Ł  . . ,
Palny 40 zł. mk. . . . . . . .
Czerw kr*vżs> »■».***■ TO r<

106.60 107.60
116.25 117.25
100 30 101.30
101.75 102 75
100.30 101.30
100 70

92 10 93 10

98.70 99.70
99.50 100. -

108 — 108.90
1 0 8 .- U 8 80
98.75 99 75

6 53 7.10
198.75 197.79

6 1 . - 6 2 .-
170.— 180 —

30.— 31.—
27.50 2 8 . -
22 50 23 50
63.50 6450
19.40 2 > —

Czerw, krzyża węg. tow. a zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

x x  n  50 zł.
Waldstein 20 zł. nik.

4 pr.

S . Akoye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200:
Banku dla krąj. koronnych 200 1 

x Austro-węg. 600 zł. . . . 
x Związków. (Unionbank) 200:

Czesk. banku związk. 100 i Ł  .
Ziynostenska banka 100 . . .

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 210 — 

x x n  akeye zakład. 200 zł. 160.— 170.— 
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3430.— 3440 -  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —
Eol. Łwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł.

„ Łwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
x wBchodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 
y. państwowych 200 zŁ . . . . —.— —
„ południowej 200 zł............................ —
„  węg. gaiieyj. I. 200 z?. . . . .313 25 214 25 

Austr,Tow.żegł.naD«naju509zł.ink. 449— 450 —

płaeą żądań
. 10.50 U .—
. 2 5 . - 2 6 . -
. 8 2 . - 8 3 . -
. 2 8 . - 2 9 .-
. 80.20 8 1 . -
. 51.— 5 5 .-

16-5.— ------
. 7 3 . - ____
. 6 0 . - —.—
sztukę).
. 1 5 4 .- 154.fO
. 1414.— 1 4 1 6 -
. 863.50 3 5 4 .-
. 579.— 3 8 0 .-

740.— 7 5 0 .-
. 378.— 379 50
t. 209.50 210.50
:. 232.— 222 50
. 8 9 8 .- 9 0 3 -

t. 230.75 291.75
. 193 50 184 50
. 129 75 129 25

292.—
1 9 6 .-

293.— 
200 -

3£° Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. 326 - 3 2 9 .-
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. __—. ____
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 17885 17935
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 817.— 821.—
Sehsdniay 500 kor.......................... , r:80 — 683 -
Turcek. zarz, tytoniów. 500 frank 128 50 129.50
Trifail. tow. kop. węgla 70 z i .  . . 171 — 172 20

Hr W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 5890 59 02 

129 50Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.40
Paryż za 100 fran................................ 47,50 47 67
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . ___
Niemieckie b a n k i............................... ____ — _
Włoskie banki . . . . . . . . 43.82 43R2
Francuskie banki . . . _ ___
Sswttjesrskś* banki . . . . 47.40 47.45

0.  W  a I 1  t y,
Dukat cesarsk i.................................... 5.70 5.72
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . ---
20-f r a n k ó w k a .................................... 9J53 9 5̂4
20-m a r k ó w k a .................................... 11.77 11.81
Rossyjski p ć ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 5E90 5885
Włoski* banknoty za 100 lir. . . 43.85 43.95

127 127

Jako pewną lokacyę kapitału  polecamy
4^prc. Obligacye propinaeyjne —  4-prc. Pożyczkę krajową —  4-prc. Pożyczkę 

m. Lwowa —  5-pre. i 4Vs-prc. Obligacye komun. Banku krajowego.

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej
1  T  l l l A M  DOM BANKOWY

O O J £ 3 i l  1  i d l l l O n  i KANTOR WYniANY



L. cz. E. 104| 98 6 (6517 f  8)
Na żądanie c k uprz. gaiic. a k c y jn e j  

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez ukwokata dra W ilhelma H Hera, od­
będzie się dnia 14 listopada 189'N o godz. 
10 przed południem, w sądde niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
w hl 1057 ks. gr. gm Sokal wraz z przyna- 
leżnościami, składająeemi się z kamienicy m ie­
szkalnej, stajni i studni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licr- 
tacyę, jest oceniona na 4489 zł., przynależno­
ści zaś na 70 zł.

Najniższa cena wynosi 2501 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce ­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wym ie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 2 sierpnia 1898.

L  cz. E. 203/98 ( 6)  (6506 3 - 3 )
Na żądanie Stanisława Solskiego w Stry­

ju, odbędzie się dnia 10 listopada 1898 o g o ­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. IV  w Siryju licyta­
c ja  10/24 części realności wyk. hip. 1. 1220 
ks. gr. gm. Stryj, Anastazyi Warunkiewicz 
własnych.

Części nieruchomości tej, wystawione na 
Iieytacyę, są ocenione na 1384 zł. 981/* ct.

Najniższa cena wynosi 731 zł. 3 ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym , iuaez-j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, d. 7 paźd lernika 1898.

L. cz. III. 49/90 (222/1.) (6474 3— 3)
C. k Sąd onwodowy w Zniczowi* Od­

dział I. wiadomym czyni, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności galic. zakładu kredytowe­
go zmmskiego w likw idacji * e  Lwowie w 
kwocie 5U00 zł. a w. z pn odbędzie się na 
dniu 14. listopada 1898 o godz 11 raco w 
Sali Nr. !2  tut. Sądu relicytacva realuosc: 
objętej wyk. hip 1. 191 ks gr. gm. miasta 
Złoczowa, egzekuta Mojżesza Muszko wiiza 
włas ei, w jednym  tylko terminie, na którym 
takowa za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie pod następującymi 
warunkami:

1 C;.-nę wywołania stanowi 'wartość tej 
eainości w kwocie 11.250 złr. a w. przyję 

ta przy udzieleniu pożyczki. Wady u m 1125 
złr. a. w.

Dalsze warunki licytacyjne, ltyc ąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności przeglądać można; w tus. kancc- 
laryi O.idz. I. w g  dżinach urzędowych.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora dra Bilieta, adw. kraj. w 
Złoczowie.

Złoczów, 24 września 1898.

L . 704 (6533 3 - 3 )
Dnia 25 października 1898 o godz. 11 

rano odbędzie się publiczna licytacya zapo- 
moeą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy materyałów 1 sprzętów dla c. k. sa-

Gazeta Lwowska Nr. 238 z

liny w Dolinie do zwykłego użytku w roku 
1899. Podawać oferty mogą tacy tylko przed­
siębiorcy, którzy według istniejących ustaw 
do zawierania prawomocnych umów są upra­
wnieni, skutkiem czego załączyć mają do 
o fe r y  odpowiednie świadectwo swej przeło­
żonej władzy politycznej.

Oferty zestawione być mają według da 
nego tutejszo mzędowego formularza, podane 
na własne imę i na wszystkie przedm ioty; 
ceny należy wypisać liczebnie i s łow n ie; nie­
mniej zawierać mają oferty 10 prc. wadyum 
ceny oferowanej i klauzulę, iż ołerent poznajo­
mił się dokładnie z dotyczącymi warunkami 
licytacyjnymi które w dowód tego w łasno­
ręcznie podpisał, i że takowe bezwarunkowo 
przyj « uje.

Należycie zestawione, ostemplowane, za 
pieczętowane i zaadresowane oferty należy po­
dać do rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinar­
nego najdalej do 11 godz. rano wyżej w y ­
mienionego dnia, póżuiej bowiem wniesione 
oferty nie będą przyjęte.

Dotyczące warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego.

G. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 11 października 1898.

L. cz. E. 769/98 (3 ) (6309 2— 3)
Na żądanie Bety Katz, zastąpionej przez 

adw. dr. Aschkenazego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności whl. 173, 
176, 202, 204 i 225 ks. gr. gm. kat. Byszów.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 300 zł., 775 zł., 805 
zł., 100 zł. i 250 zł.

Najniższe ceny wynoszą 200 zł., 516 
zł. 66 e t, 536 zł. 66 ct., 66 zł. 66 ct. i 166 
zł. 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
leśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k- 8ąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 20 sierpnia 1898.

L. cz. E 335/98 (2 ) (6235 2 - 3 )
Na żądanie B -rla  Fmklera, jano pra*o- 

nabywcy c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w hkwidacyi, odbędzie 
się dnia 17 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południ m, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. I  w Dubiecku licytacya należącej 
do dłużnika Dmytra Miszczaka (po Jerzym/ 
po połowy realności whl. 106 gm. Prze mie­
ście Dubieek e objętej wraz z. przynależnościarni 
sliładająeemi się z furnmszu jfuspod&rczego 
(inwentarza żywego i martwego)

Polowa nieruchomości, «ystawioną na 
Iieytacyę, jest ocenioną na 2175 zł. a. w., 
przyn leżuosei zaś na 371 zł. a w

N./jniż-za cena wynos: 1564 zł. w . 
poniżej tej cezy sprzedaż w e  prlyjdz-e <*• 
skutku.

Warunki licytacyjne i odn --zą-e się do 
tej połowy siienu-ho#iości dokum enta (wyciąg 
ab u aroy, w yciąg katastralny, protek ły oee- 

nnnia i t. d.) może. każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas go.;* n urzędowy- b 
w sądzie, niżej wyrnc-nnrnym, w bi -.rz- Nr. I 

Takie prawa, w obec których ninn-j-sz 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pizyw yznacso -yiiir.tr 
minie licytacyjnym , 'inaczej rusz: zew* 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o 
beenie już Ltr.ieją, bądź w toku postęp wan-z 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i ędą 
o dalszych wydarzeniach t<go postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno-, 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, d. 19 września 1898.

dnia 20 października 1898.

L. cz. E 543/98 (1 ) (6 3 4 4 1
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Myślenicach, zastąpionej przez adw. dr 
Adelman* w Myślenicach, odbędzie się dnia 
16 listopada 1898 o godz. 10Ł/ 2 rano w są­
dzie mżei wymienionym, biuro Nr 2 licyta­
c ja  realności lwh. 26, 39, 40, 42 w Niezdo- 
w i-, lwh. 703 v, Dobczycach, lw h. 71 i 79 
w Dziekanowicach wraz z przynależnościarni, 
składająeemi się z dwóch krów i 2 jałówek.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
Iieytacyę, są ocen ione: realność lwh. 26 na 
385 z ł , lwh. 39 na 108 zł., lw h 40 na 28u 
zł., lwh. 42 na 50 zł., lwh. 7i 3 na 582 zł., 
lwh. 71 na 300 zł., lwh. 79 na 50 zł razem 
na 1755 z ł ,  przyual żności zaś na 130 zł.

Najniższa cena powyższych realności i 
przynależności wynosi 1260 zł., poniżej tej 
ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tut. 
biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saraej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wym ie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 30 sierpnia 1898.

L. cz. E. 178/98 2 (6584 .1 —  3)
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Izaaka K arpfi w kwocie 127 zł. 
50 ct., odbędzie się w tut. sądzie dnia 20 
października 1898 i dnia 24 listopada 1898, 
k; żdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  połowy realności lwh. 367 ks/ gr. gm. 
fiakszawa, Ignacego Nogi własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1015 zł. a. w.

W adyum 102 zł. a. w.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipeteczny 

i akt oszacowania, można przejrzeć w Begi- 
straturze tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Łańcut, 10 czerwca 1898.

L. cz. E. 396/98 4 (6272)
Na żądanie Józefa Bączkowskiego, od­

będzie się dnia 17 listopada 1898 o godz 8 
P:! południu, w sądzie niżej wymienionym, 
bunze Nr. II licyraeya połowy realności w 
lysm ien icy  położonej, whl. 306 objętej, Grze 
gorza Smolnickiego własnej, wraz z przynale­
żnością® i.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c j ą  jest ocenio; ą na 137 zł. a. w.

Najmzsza cena wynosi 84 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Wa r uf l i  licytacyjne i. odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

ny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .j może każdy, mający chęć kuihen a, 
przejrzeć aouez-« gedzm urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

'la s ie  prawa, w obec . tórych m oi-jsza 
i 'tyuigf?.; byłaby niedopuszczalną ncl-ży zgŁ>- 
siC do sądu Hi .p Żon-j przy -. yz.ii .C'--. llyn: 
L-rm me itejtacyjnym , ina-zej roszczenia tego 
0;t aj u co do samej nieruchomo*, i nie. rao- 

-iyby  b ć już ze skutkiem p-. d o szone.
T e oso .y, dla których jakie prawa lub 

ciężary na pi.-wy# z.*j nieruchi nmścj bądź 
u tu cni już istmeią, bądź w i.ckn tccyępowHnia

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyni- przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
miecionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkał go.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, d. 19 września 1898.

L. cz. E. V I 63?|95 1 (6583)
Na żądanie Samuela Loffelholza, odbę­

dzie się dnia 4 listopada 1898, o gońz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 relieytacya połow y realności 
whl. 103 w Brzesku, poprzód do masy spa­
dkowej Chaima Samuela Weissa nal żącej, 
na publicznej licy ta cji w dniu 16 czerwca 
1897 przez Izraela  W estreicha na własność 
nabytej.

Nieruchomość ta, wystawiona na relicy- 
cyę, jest ocenioną na 245 zł. aw.

Wadyum wynosi 24 zł. 50 ct. aw., zaś 
najuiisza cena wynosi 123 zł. a. w., poniżej 
tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże połowy realnośfi dokumenta, w y­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia możekażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych, w biurze 
Nr. 15 tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych z pobytu w ie­
rzycieli jest adw. dr. Parvie w Brzesku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, d. 30 sierpnia 1898.

L. cz. VI 184/93 7/II (6342)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jasła, odbędzie się dnia 17 listopada 1898 o 
godzinie 10 rano, w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 6 li -ytacya realności hch. 
61 ks. gr. gm.. kat. Opacionka objętej, Fran­
ciszka Chołewiaka własnej.

Najniższa cena wynosi 2193 zł. 30 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Brzostek, d. 26 września 1898.

L. cz. E. 362:98 4 (6561)
Naj żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Białej zastąpionej przez p. adw. dr. Jana Ko- 
snera w Białej, odbędzie się dnia 17 listopada 
1898 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym, w biurze Nr. 8 licy ­
tacya realności lwh. 1166 ks. gr. gm. kat. 
Żywiec objętej, zobowiązanego Edmunda H ay­
dna własnej, składającej się z domu murowane­
go piętrowego pod lk. 231, wraz z parcelą bu­
dowlaną, ogrodem i podwórzem.

Nieruchomość, wystawiona na Iieytacyę, 
jest oceniona na 18.813  ̂zł

Najniższa eeua wynosi 12.550 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
f  j  nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
n ż-j wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ucytaeya byL by  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogłyby 
być j ż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby. dla kr.ór eh jakie prawa lub 
Jężary na powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieytae jnego powstaną, zawtad-imane bę­
dą o oalszych wyri rZ” in|ch tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jł.sli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
•'-■ymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec,, d. 26 września lt>98.

f e 1 n tc in s iu n cs) K r i c g g -M in istu riu m .

(At-tti. 13, N<-. 2307 von 1898.

Kundmachung.
Das Beictis (ge.meia--.ame) Kriegsr-Ministeriiun beabsbhtigt die in dem anm-fucrten. 

V »zeichaisse benannten Gegensiande im Wege der allgemeineń Concum-nz sieherzusteUen 
weshalb es zn E icbringu -g schr.ftlicher Offerte hiemit einiadet.

Die Offerenlen haben Folgendes zu beachten :
I. E i werden nur ósterreteKąche oder unzari-rho Staahbtirger (F irm en) beriłcksicht^t 

dereń Vertm ienswurdigkeit ond Le.stungsfahigkeit ausser Zweifel sieht. F .rm en, welehe 
berei,s M iig mder des H eres-Lieferungs-Confoutien smd, werden jedoch bei dieser Concur- 
renz nicht berfieksichligt.

Die offerierten Gegenstan.de mussen unbedingt im Inlande aus inlandischem Materiał 
erzeugt werden.
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Bei Erstehern aus den Landem der ungarischen Krone miissen die zu liefernden 

Artikel und das zu denselben erforderliche Materiał — das letztere, soweit dasselbe in der 
erforderlichen M enge und Qualitat zur Erzeugung mustermlissiger Sorten, sowie aucb zum 
gleichen oder billigeren Preise ais ausserhalb Ungarns erlangbar — in jenen Landem  
selbst erzeugt werden.

II. Die Offerenten, welche der Heeresyerwaltung nicht bereits aus frtiheren Lieferun- 
gen bekannt sind, baben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse nacbzuweisen.

Zur Ausfertihung solehcr Zeugnisse sind berufen:
1. Rtieksichtlich der im Handelsregister protokollierten F irm e n :
Die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirk die Pirmen etabliert sind.
2. Beztiglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokolliert s in d :
Die politischen Behórden erster Instanz, in dereń Bereich der W ohnort des Offe­

renten liegt.
Diese Zeugnisse werden yon den zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen den Par- 

teien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministe- 
rium gesendet.

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Documentes bei der 
zustandigen Handels- und Gewerbekammer (der politischen Behorde erster Instacz) recht- 
zeitig das Gesuch einzubringen, in w elchem :

1. Der Y or- und Zuname (Wortlaut der P irm a );
2 der Geschaftszweig und der W ohnort;
3. die zur Durchfuhrung der Offertyerhandlung berufene Militar-Behorde (im  yorlie- 

gendcn Palle das Reichs- [gemeinsame] Kriegs-M inisterium );
4. der Offert-Etnreichimgstermin, und
5. die Lieferungsgegenstande und dereń Quantitat genau anzugeben sind.
Der Bescheid, welcher auf dieses Gesuch den Unternehmern zukommen wird, ist 

sodann dem Offerte beizulegen.
III. Das AnLot beschiankt sich bloss auf die im angefiigten Yerzeichnisse benannten 

Gegenstande, und zwar kann es auf aas Gesammtąuantum der einzelnen Gegenstande oder 
auf einen beliebigea Theil derselben lauten.

IV . Die sammtlichen Gegenstande miissen nach den, bei den Montur-Depots zu Biiinn, 
Budapest, Gra: uad Kaiser-Ebersdorf zur Ansicht liegenden letztgenehmig en gesiegelten 
Mustern, dereń Qęal tat ais das Minimum desiemgen, was gefordert wird, anzusehen ist, 
geliefert werden. Sorten, yon welchen mehrere Gróssen normiert sind, und von welchen 
der Bedarf nach den einzelnen Grdisengat ungen im angefiigten Yerzeichnisse nicht specieli 
angegeben ist, miissen nach den vorgeschnebenen Gróssengattungsprocenten geliefert 
werden.

Es steht den Unternehmern frei, wegen entgeltlichpr Uberlassung yon Mustern an 
die genannten Montur-Depots sich zu wenden, welche ermachtigt wurden, die gew tiasehten 
Muster gegen Brzablung zu yerabfolgen. Unternehmer, welche noch yon fr i ih ^ w  Lieferun- 
gen im Besitze yon Mustern sich befinden, haben im eiaenen Interesse sich dariiber Ge- 
wissheit zu verschaffen, dass diese Muster noch in Kraft sUhen. weil die ętwa nicht nach 
dem letzten Muster zur EiZeugung gelangten tiorten unbedmgt yon der Ubemahme aus- 
geschlossen sind.

In den Preisen, welche die Unternehmer ftir diese Muster zu entrichten baben, sind 
nebst den unmittelbaren Btschaffungskosteu noch 15 ProceDt R-^nespesen inbegriffen.

V. Die iie ferung hat bis spatestens Ende September 1899 in vier gleichen Raten 
derart zu geschehen, dass yon dem bes ellten Quantum je ein Viertel bis Eude Marz, Mai, 
Juli und September 1899 zur Abstattung gelangt.

Die HeeresverwaltiiDg behalt sich ausdrtiekhch yor, das angebotene Lief„rungsquantum 
eyentueli zu verrmgern oder aber dasselbe eventuell bis zur Halfte zu erhohen

Eine solche Mehrbestellune kann auch wabrend des J bres 1899 jederzeit stattfinden, 
in welche letzterem Palle der Offerent yerpfl chtet ist, den M ebrbedarf innerhalb y n yier 
Monaten nacb erfolgter Bestellung zu liefern, und es gelten fiir denselben die gleichen 
Preise und Vertr»gsbedingungen, wie ftir die urspriingliche Be-tellung.

VI. In dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmacbuug angHfiigtj n Formular zu 
yerfassen ist, ist das Montur-Depot, in welches geliefert werden will, das (juantum und 
die Benennung der angebotenen Gegenstande, der in Ziffern und in Buch taben ausge- 
driickte Preis eines jeden Gegenstaudes, dann der Lieferungstermin genau und deutłich 
anzugeben.

Kann die Heeresyerwaltung der A bsicht des Offerenten bezuglich des Abstellungs- 
ortes bei der Lieferungsyergebung nicht Rechuung tragen, so bat derselbe auch die Spe- 
dition in ein anderes, oder auch in mehrere Montur Depots, auf seine Kost en und Gefahr, 
zu bewirken.

Dem Lieferanten wird tibrgens gestattst, die Gegenstaude bei dem seinem Etablisse- 
ment naehstgelegenen Montur-Depot yisitieren zu lassen und sodann gegebenen Palls, anf 
seine Kosten und Gefahr, an die iibngen Montur Depots zu tibersenden. Die Pelzsorten 
sind jedoch  an die betreffenden Montur-Depots dire -t abzuliefern.

Ptir jene Eisenbahn-Fraehtsendungen au die Montur-Depots, welche nach anstandslos 
erfolgter Yisitierung yon den Montur-Depots iibernommen werden, ist den Lieferanten die 
Begtinstigung des Militar-Tarifes im Rtickyergtitungswege eingerSumt, wozu den Lieferanten 
auf den betreffenden Prachtbriefen seitens der Montur-Depots bestatigt wird, dass die Sen- 
dung in das Eigenthum des Militar-Arars iibergegangen ist.

YI1. Offerieren mehrere Unternehmer gemeinschaftlich, so haben sie im Offerte aus- 
drticklich zu erklaren:

1 . dass sie sich yerpfłichten, fur die genaue Erfullung der Lieferungsbedingungen 
solidarisch zu baften, und

2. wer in ihrem Namen in diesem Lieferungsgesebafte mit der Heeresyerwaltung zu 
yerkehren beyollmachtigt ist.

Ein solches gemeinschaftliches Offert ist yon alien Unternehmern unter A ngabe ihres 
Charakters und Wohnortes mit den Yor- und Z un am en zu  untersehreibeu.

Y F I . Zur Sicherung des Anbotes ist eiu Yadium im Betrage yon fiin f (5 ) Procent 
des Werthes, w elcher nach deu ftir die offerierten Gegenstande geforderten Preisen entfallt, 
bei einer der an den Amtssitzen der Corps-Inteadanzen befiudlichen Militar-Oassen (-Zehl- 
stellen) zu erlegen.

Das Vadium kann entweder in barem Gelde, oder in zum Cautionserlage gaeigneten 
Wertbpapieren geleistet werden.

IX . Der Erlag des Yadiums ist unter Anfiihrung des Belrages uud der Beschaffenheit 
desselben (Barschaft, Werthpapiere) in dem Offerte zu erwabnen.

Der yon der Militar-Casse ( Zablstelle) iiber das erlegte Vadium ausgefolgte Deposi- 
tenschein ist gleichzeitig mit dem yersiegelten Offerte, jedoch  in einem gesonderten, gleich- 
falls gesiegelten Couyerte (nach dem am Schlusse der Kundmachung befindlichen Pormu- 
lar) an das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium einzusenden.

Bemerkt wird, dass die couyertierfcsn Offerte uud Depesiteuscheiue auch nic-ht zusam- 
men iu ein gemeinsames drittes Gouyert gegebeu werden diirfen, sondern getrennt, jedoch 
gleichzeitig einzusenden sind.

W egen  des Erlages des Yadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht erst in 
den letzten Tagen yor Ablauf des Offert Uberreichungstermines an die betreffende Militar- 
Casse (-Zablstelle) sich zu wendeu.

X . Die Offerte, welche — bei der Heeresyerwaltung nicht bekanntea Unternehmern
  mit den im Punkte II. erwahnten Bescheideu der Handels- und Gewerbekammer, be-
ziehungsweise der politischen Behorde tiber das Ansuehen um AusstelluDg eiues Soliditats- 
und Leistungsfahigkeitszeugnisscs b^hgt sein miissen, dann die gleic-bzeitig, jedoch abge- 
sondert einzusencPnden Depositenseheine tiber den Erlag des Yadiums haben unmittelbar 
und langstens bis 22 Noyember 1898, 12 Uhr mittags, im Einreichungsprotosoll des Reichs- 
(gemeinsamen) Kriegs-Mmisleriums einzulangen.

X I. Die in der Porm  eines Yertragsentwurfes yerfassten Detail-Bedingungen konnen 
bei den Oorps-Inteudanzeu, bei den im Punkte IV . angefiihrten Montur-Depots, bei samm- 
tlicher Handels- und Gewerbeka mern der ósterreichisch-ungarischen Monarchie, beim 
Handels-Museum zu Budapest und beim ungarischen Landes-Industrieyerein zu Budapest 
eingesehen werden.

X II. Die Unternehmer haben im Offerte zu erklaren ;
1 . dass sie die Lieferungs- und Contractsbedmgungen eingesehen und auch yerstan- 

den haben, und dass sie denselben sich yollkommen unterwerfen, ferner
2. dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer genauen Besichtigung 

unterzogen und auch beztiglich des Materials, aus welchem dieselben erzeugt worden sind, 
dann iiber die Art und W eise der Confection sich eingehend informiert haben.

X III. Enthalt ein Offert in Ziffern und in Buchstaben yerschiedene Preisangaben, 
so sind die in Buchstaben angesetzten Preise massgebend.

Das Offert ist ftir den Unternehmer yom Momente der Oberreichung, ftir die Heeres­
yerwaltung aber erst dann rechtsyerbindlich, wenn der Ersteher yon der erfolgten Geneh- 
migung seines Anbotes durch das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium yerstSndigt 
worden ist.

Der Offerent begibt sich des Rticktrittbefugnisses, dann der im § 862 des allgemei- 
nen btirgerlichen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 319 des Osterreichischen 
und in den §§ 314 und 315 des ungarischen Handels-Gesetzbuches enthaltenen Pristen 
ftir die A nnshm e seines Yersprechens

XIV . Die Heeresyerwaltung behalt sich die uneingeschrankte W ahl unter den ein­
zelnen Offerenten vor.

Bei sonst gleichen Bedingungen wird Offerenten, welche die angebotenen Artikel selbst 
erzeugen (Produeenten) yor den H andlem  der Vorzug eingeraumt.

W ird ein Offert nicht seinem yollen Inhalte nach, sondern nur unter Restringierung 
des aDgebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat der hievon betroffene Offe­
rent nach Empfang der beztiglichen Yerstaudigung binnen fiinf (5 ) Tagen beim Reichs- 
(gemeinsamen) Kriegs-Ministeriucn die schriftliche Erklarung einzubringen, ob er die Mo- 
dificierung seines Anbotes annimmt oder nicht.

Die modifieierte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers ftir ange- 
nommen, wenn derselbe innerhalb der ftiuftafcigen Prist die erwahnte Erklarung nicht oder 
unbestimmt abgeben sollte.

W enn tibrigens yon den in einem und demselben Offerte enthaltenen Anboten auf 
yerschiedene Artikel nur eines oder mehrere derselben angenommen werden sollten, so ist 
dies ftir den Offerenten sofort bindend.

X V  Die Offerenten sind yerpflichtet, nach der erfolgtsn ganzen, theilweisen oder mit 
ihrer Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte Yadium auf den mit 
zehn Procent des Lieferwertes bemessenen Betrag der Vertragscaution zu erganzen und 
den schriftlichen Yertrag, yon welchem ein Pare auf Kosten des Unternehmers mit dem 
classenmassigen Stempel zu yersehen ist, abzuschliessen.

Sollte ein Ersteher sich weigern, den Yertrag zu unterfertigen, oder sollte er zur 
Uaterfertigung deeselben —  ungeachtet der an ibu hiezu ergangeuen Aufforderung —  nicht 
erscheinen, so yertritr, das ganz. theilweise oder mit seiuer Zustimmung modifieiert geneh- 
migte Offert, in Yerbiuduug mit dem zur gegenwartigen Kundmachun ggehbngen Yertrags- 
entwurfe, die Stelle des Vertrages.

Den yorstehenden Bedingungen iu irgend einer Weise nicht entspreehende oder ver- 
spatet eingereichte, sowie telegrapbisch gestellte Offerte werden nicht berticksichtigt.

W ien, am 4 October 1898.

Formular zum Offert.
A n

das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium.
O f f e r t .

50 kr. Stempel.

Ich  N. N , wohnhaft z u ..............................i n .................................. erklare hiemit, nachbe-
nannte Gegenstande an das k. u. k. M ontur-D epot z u ........................ , in dem unt-n ange-
yebenen Quantum uud zu den beigesetzten Preisen und Terminen yertragsmSssig liefern 
zu wollen

Q'iautum Benennung P r e i s

L i e f e r t e r m i nder angebotenen 
Gegenstande

f  ti r
in

Ziffern
in Buch- 

st&ben

fl. kr fl. kr

i
Sttick ein Sttick

7* ® Marz | 

74 1 ^  Septbm. J
Garnitur eine Garnitur

etc. etc. etc.

Ich bestatige:
1. dass ich die yom Reichs- (gemeinsamen) Kriegs-Ministerium unter Abth. 13, 

Nr. 2307 yon 1898 ausgefertigten Lieferungs- und Contractsbedingungen eingesehen und 
auch yerstanden ha be, und dass ich m ich denselben yollkommen unter werfe,

fern er:
2. dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden Besichti­

gung unterzogen und mich auch beztiglich dereń Materiał und Confection genau infor- 
miert habe.

Ich hafte ftir die riehtige Erftillung meines Yersprechens mit dem ftinfprocentigen
Vadium yon . . . Gulden, bestehend a u s ...................................... (Barschaft, Werthpapiere,
Urkunden), welches dem Lieferungswerthe y o n . . . f i .  . . . kr. entspricht, uud wel­
ches laut des unter abgesondertem Couyerte gleichzeitig eingesendeten Depositenscheines 
bei der Militar-Casse- (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist.

Der amtliehe Bescheid tiber das Ansuehen um Ausstellung eines Soliditats- uud Lei- 
stungsfahigkeitszeugnisses liegt zu.

N . . . . a m ........................  1898.

(Eigenhandige Unterschrift (Y or- und Zuuame) des Offerenten, beziehungsweise 
handelsgerichtlich protokollierte Firmazeichnung).

Formular zum Couvert des OfFertes.
An

das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium
in

W  i e n.
Offert des N. N. zur Lieferuug yon Beklei- 
dungs- und Ausitistungs-Erfordernissen zu- 
folge Kundmachung Abth 18, Nr. 2307 

yon 1898.

Formular zum Couvert des Vadiumg.
An

das k. n. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium
in

W  i e u.
Depositenschein t i b e r  fi. . . .  kr.
(Barschaft, Werthpapiere, UrkuDden)zumOfferte 
des N. N., betreffend die Lieferung von Be- 
k leidungs- und Ausrtistungs-Erfordernissen 
zufolge Kundmachung Abth. 13, Nr. 2307 

yon 1898.

Wegen getrennter Einsendung des Offertes und des Depositenscheines wird auf den 
Punkt IX  der Kundmachung ausdrticklich aufmerksam gemacht.
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Yerzeichnis der zu liefernden Gegenstande.

Quantitat

2860
2860

680
830
360

17400

2370

3600
3550

395
626
110

60
330
300
180

1030
820
510

1200
1030
1140
1020

70
100
270

2320O
2250
1620

2 ;9 0 0
3U10

12U00 
6730 
4200 

780 
1600 

50740 
1210 
3 i5 0  

380 
50 

1300 
33U00 

6800 
4120 

140 
3850 

80 
1170 

40 
3140 

22400 
327000 
11200o 
589000 
241000 
225700 

69200 
30400 

9300 
93800 
12900 
240UO 
27000 
83600 

167300 
162200 

43700 
7860 

10620 
860 

11700 
25000 
15000 
10840 

30 
1380 
4900 
2600 

170

6600
13430
85000

28o0
1800
1700

69500
4430
3020
1520

39050
4850
1350

40600
1800
2600
3720

56500
6200

39550
9800
1220
1470
8030
9170

Garnituren

Stiick

B n u n g

Paar

Stiick
Paar
Stiick

Paar
Stiick

Paar
M eter

Stiick 
Garnituren

Stiick
Meter

Stiick

Garnituren 

Sttick
H

Paar 
Stiick

zu Pelz-Rocken in Fellen 
zusammen- 

gesetzt

Pelzkragen 
Arm elbesatze 
Pelzfutter J
A tt i la -P e lz b r a m e ...................

„  P e lz fu tte r ........................
adjustierte Infanterie-Czako,

Adler und ohne Rosen . 
adjustierte Jagerhtite, ohne Sturmband, ohne Kopf- 

schnur, ohne Emblerae, ohne Federbuseh
Fez mit Q u a s t e n ....................................................
Quasten zu Fez

ohne Sturmband, ohne

krapprothe
weisse
dunkelblaue
licntblaue
aschgraue

adjustierte Husaren-Czako ohne Adler, 
ohne Rosen, ohne Rosshaarbuseh und 

ohne Sehnurverzierung 
(das Egalisierungstuch wird vom 

Arar beigestellt
i \ Dragoner
JHelme mit Schuppenbandern u. A dlerntiirjpjIlteroj-fiejere

I
zu Dragoner-H elm en

zu Uhlanen-Ozapka

Schirraeinfassungen 
Eam m deeken 
Kam mschienen 
Adler
Seitengabein
adjustierte Schuppenbander 
A dler ohne Numrner 
adjustierte Schuppenbander 
Schirm einfassungen 
Rosshaarbuschkettchen 
A dler zum Infanterie-Czako

„ ohne Nr. zum Czako fur Feld-Artillerie
„ mit Nr. zum H u saren -C zak o ...................

Rosen zum Infanterie-Czako .............................
„ zu Husaren- „ .................................

Metallro-ichen fiir F e l d k a p p e .............................
Z-ffern oder Buchstaben aus Paekfong . . .
Panzerkettchen mit L o w e n k ó p fe n ...................
Jagerhut-Em bleme mit N r......................................

„ A d l e r ............................
P a t r o n e n h a lte r .........................................................
Artillene-Richtauszeii-hnungen ........................
C aya llerie -S ch iitzen abze ich en .............................
metallene A rb e itsa u sze ich u u n g e n ...................
T e le g ra p h is te n a b ze ich e n ......................................
Gcfliigelte R a d e r .........................................................
L e ib n e m e a -S o h lie sse n ................... .......................
Messingkapsei zu Legitimationsbiattern .

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

1 Garnitur

1 Stiick

1 Paar

1 Stiick 
1 Paar 

1 Stiiek

(} mit Rosen, fiir 
Artiilerie

} R osshaarbiischejj

schwarze 
rothe 
schwarze
rothe
schwarze j
rothe J
Federbflsche fiir Jagerhiite
bturm bander mit Schnallen zum Czako Itir Infanterie
grosse , ,. . l

glatte, ge lbe  1

1}
fiir Husaren

mit Rosen fiir 
Uhlanen

kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
gelbe 
weisse 
schwarze 
weisse

Metallknópfe
glatte, weisse } 

gelbe M etall-K nopfe mit Nummern 

gelbe M etall-K nopfe fiir Uhlanen . 

weisse Metallknopie fiir Uhlanen 

M etalloliven fiir Husaren Attila . .

j Zinkknopte | ................................
schwarze Halsbinden ohne T u ch la p p e n .............................
lederae H a n d sch u h e ...................................................................
Czako-Borten fiir F e l d w e b e l ................................................

n C o rp o ra le .....................................................
Foldwebei-D istinetions-Bortchen yoa Sside, mit Vorstoss 

„ „ « » n  ohneV orstoas
sehmale i yergoldete Bórtchen zu Armstreifen fiir. 
breite 1 Unterofficiere
Armstreifen fiir O f f ic ie r s d ie n e r ......................................
W olłróichen zur K a p p e .....................................................
Anhangsehniire zu A t t i la .....................................................

„ „ 1 PelzrOcken und f  scbw a/zgelbe
„ „ J Pelz-Uhlanken ( liehtblaue .

braune Anhangsehniire zu Waffenrocken fiir die Train
Truppe .............................................................................

A chsel3chłingen zu Pelzrocken und Pelz-Uhlanken . 
Schniire zu Czako fiir Gelreite . . . . ,
Schniire zu ungarischen Tuehhosen . . . 
leinene Strupfenbander zu Beinkleidern . . 
Strupfenbander aus Nesselseide zu Stirfelhose 
Strupfenbander zu Stiefeln und Ozismen
yierkantige A tt i la -S e h n iir e .............................
Anhangsehniire zu Signalhórnern . . . .
Reyoiyer-A nhangsehniire ohne Feder.haken
V orm eister-U m hangschuure.............................
seharlaehrothe Sehiitzenabzeichen . . . .  
grasgriine „ . . . .
dunkelgriine Steuermannsabzeichen . . . .
A t t i la -R ó s c h e n .................................
Fransen zu Pelz- U h la n k e n .............................
Schnuryerzierungen zu Husaren-Czako . . 
Jagerhutschniire ................................................

t "  }M »m d s »h iin g e n { ; ; ;

Infanterie P o r t e p e e ............................  • • •
Cavallerie-Portepee mit Lederbesatz . . •
unverzinnte Steigbflgel . . •  ...................

Einnketen ohne Haken . - •
K n e b e lt r e n s e n ........................ ,•  f
Stallhafter-Anhaugketten ohne Strupfen

”   .....................................

1 Paar 
1 Stiick

1 Dutzend

1 Stiick 
1 Paar 
I Meter

1 Stiick 
1 Garnitur

1 Stiick 
1 Meter

1 Stiick

1 Dutzend 
1 Stiiek

1 Garnitur 

1 Sttick

1 Paar
1 Stiick

Quantitat

5204
630

9200
830

6730

7700
87800

1400
220
130

5830

400

2580 
6200 

350 
480 
10 

100 
690 

3830 
30 

280 
5960 

13300 
11400 
30700 

580 
3820 
4870 
82 i 0 

47810 
1680 

450 
17000 

770

60 
150 

60 
40 

130 
17100000 

55600 
5600 
5690 
1400 
1300 

820 
800 

. 1500

fOOO
2210
2700
2850

3920
350
520

2300
27010

250
160
320
460

60
450

35600

10540
9600

40
110

12100
400

Stiick

Paar
Stiick

n
Meter
Stiiek
Meter
Stiick

kg
Stiick

Garnituren

Stiiek

B n u n g

Paar
Stiiek

Garnituren

Stiick
Paar

Infanterie-Spaten mit S t i e l .....................................................
Lagerhaeken mit S t i e l ..............................................................
Striegel ohne H a n d r ie m e n .....................................................
W asserkannen*) . . .  ..........................................................
E ochgesehirre a 2 Mann ohne Deckelschale fiir Infan­

terie*)
D eckelschalen zu Infanterie - K ocbgescb irr*) . . . .
Esschalen sammt D e c k e l * ) .....................................................
„  , , . i Tragbolzenzam  8mm Repetier-G ew ehr
Zugslaternen mit j Trag rjn g .....................................................
E a ffoe -P ortion en bech er..............................................................
Feldflasehen aus emailliertem Eisenblech ohne Tueh-

iiberzug (neues M u s t e r ) ................................................
adjustierte Sehraubentrommeln aus Aluminium ohne

S c h la g e l .................................................................................
beschlagene T rom m elsch la g e l................................................

Felle .................................................................................
W ickelreife zur M essingtrom m el.............................
Schlagel Doppelhiilsea aus M e s s i n g ...................<X>

aao J
zur Messeng- 

trommel

Sarge 
Reife
Spannstabe sammt SehraubenJ
S a i t e n .................................................................................
Traghaken .......................................................................

M undstiicke zu S ignalhórnern ................................................
fu t t e r s t r ic k e .................................................................................

Rebschniire zum ZeltbUtt der tragbaien Zeltausrlistung
Handschiitzer zum R e p e t ie r -G e w e h r ..................................
Spagatgurten zu P atronentornister.......................................
Traggurten zu Eoehgeschirren a 5 M a n n ........................
P fe r d e fu s s fe s s e ln ........................................................................
T ra m ce im er......................................................................................
Holzpflocke zu ledemen S ch uh en ...........................................
Zeltpfłócke zur tragbaren Z e lta u s r l is tu n g ........................
beschlagene Pferdepflocke . . • .......................................
Stiele zu L a g e r h a e k e n ..............................................................
Pferdekardacsehen ohne H andriem en ..................................
Sattelbestandtheile aus roher Rindshaut, in ganzen

1 Stahlzwiesel (nieht f 1 u. 2 )
>vordere lakiert), zum Sattel 3
1 mit festen Seiten-J 4  u. 5

| hintere biattern u. zw. zu 1 u. 2
fcatteln der [ 8 4 u. 5 ]

Gróssen-
gattung

eiserne Sohlennagel . . - 
neuartige Absatzeisen sammt Nagel 
schwarzlackierte R oli 1 kleioere 

schnallen mit Dorn J grossere 
schwarzlackierte Rinare

jzum  Tornister 
M. 1888

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

1 Stiick

1 Paar 
1 Stiiek

(zum Tornister-Trag f . 
Doppelknópfe \ geriist M. 1888 \ .

Rollschnallen ohne Dorn i zum Tornister, 
ovale Schnallen . . . .  I bzw. zum 
Doppelknopfe zum Y er | Tornister- 

n ie te n .............................> Traggeriist

zum Tornisten-Traggeriist
Schnalle ohne Dorn zar Infanterie-Patrontasche . . . 
schwarzlackierte Spannkloben aus Schmiedeisen (neues

Muster) zum P a tron en torn ister ..................................
Ersatzfederhakeu zum Patronentornister.............................
Schnallen zum Gewehrriemen j ........................ ....
Haken zum Riemen fiir den Repetier-Carabiner . . .
Federhaken zur R ey o ly e r -A n h a n g se h n u r .........................
yerzinnte T orn iste r -N a d e ln .............................

schwarz- f 
laekierte j

Federhaken) 
Traghaken /

fertige

1aus grau- ® gj, 
>emeiierten| g .S  

Halina ■. W ig

Kappen
E a p u tróek e ...................
Leibei mit Aerm eln ,

W inter-lohnet Spring 
hosen j mit j  eisen j I £  -g

SaektUeher aus blaugedrucktem Baum wollstoff . ) "-1 
Leibel aas gewirktem Baumwollstofie, der 2. Grossen-

g a ttu n g ).................................................................................
1 E albfell Tornister M. 1888 

Rohrplattenstoff-Ein- I Patronen-Tornister . . . . 
satze zum j Sahriften- „ . . .

| W erkzeug- „ . . . •
Unterofficiers - B r ie fta s c h e n ................................................
F i lz s t i fe l ......................................................................................

1 M eter 
1 Stiick 
1 Meter 
1 Stiick

7)
1 kg 

1 Stiick

1 Garnitur 
1 Stiick

1000 Stiicfs 
1 Paar
1 Stiiek

1 Garnitur

1 Stiick 
1 Paar

* ) W erden yor dem Yerzinnen im Ecablissement des Erzeugers yon Organen der 
betreffenden Montur-Depots yisitiert.

L. ez. B 573/98 6 (6585 1 —  3)
Na żądanie p. Berła Fiinklera ze Lw o­

wa, zastąpionego przez adw. dr. M. Chigera 
we Lwowie, odbędzie się dnia 27 października 
1898 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6 li­
cytacja  realności w Erzemienicy położonych 
Iwh. 111, 135 i 136 k s .g r . gm. Krzemienica 
objętych, Józefa Bajora i spól. własnych, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z stodoły 
na p ?rc. bud. lk. 65/2 66 iwh 111, domu 
na parceli bud. lk. 6513 Iwh. 136 i domu na 
parc. bud 65/1, Iwh. 135.

Nieruchomości te, wystawione na Iiey- 
cyę, ocenione na 3330 zł., przynależności zaś 
na 330 zł.

/Najniższa cena wynosi nieruchomości 
2220 zł., zaś przynależności na 110 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i t. d .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacyą byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony! 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowam 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśl 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienić 
nego i nie w>każą temuż sądowi pełnomocnik; 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego 

O. k. Bąd powiatowy, Oddział II. 
Mielec, d. 24 sierpnia 1898.

Nr. 5667 (6435 g.
A  V  I S 0.

W egen Sieherstellung der Loeoverfr 
fung ton  militar-ararischen Gutem  fur 
k. und k. Heer und die k. k. Landweh 
den Mihtar - Stationen: Dębica, Drohol 
Grodek, Łańcut, Przeworsk, Radymno, 
szow, Sambor, Sanok, Sędziszów, Stryj, 
dowa wisznia, Lubaczów, Nisko und li 
łajów a. D fiir das Jahr 1899 finden an 
October 1898 in den genannten Orten 61



liche Verhandlungen mittels sehriftlicher 
Offerte statt.

Dio naheren Offertb“dingungen sind aus 
dem Amtsblatte der „Gazeta Lwowska" Nr 
234 vom 15 October 1893. zu ersehen. 

lutendanz des k. und k, 10 Oorps. 
Przemyśl, am 3 October 1898.

L. cz. E. V I 1044/97 98 (5949 1— 3 )
Na żądanie Nussyma Guthera, odbędzie 

się dnia 22 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. oddz. II licytacya 1/4 części rea­
lności whl. 127 ks. gr. gm. kat. Mtkniińce i 
whl. 60, 324, ks. gr. gm. Budyłów dłużnika 
Jana Kicuła Stefana własnych, obejmujących 
pbud. 34/1, 178/1, 178/2, 847/1, 1164/2
1164/3, 1165/1, 1166/2, 1166/3, 1164/4
1689, 1690 wraz z przynależnośeiami, skła- 
dająeemi się z domu mieszkalnego, przybudo­
waną do tegoż stajnią, tudzież stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę. jest ocenioną na 679 zł. 75 et., zas 
przynależności na 75 zł,, z czego 1/4 część 
wynosi 153 zł. 75 et.

Najniższa cena wynosi 102 zł. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
ją cy  chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w
Oddz. II.

oniatyn, d. 19 września 1898.

L . 62667 (6520 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacji 
mieszkańców byłego obwodu bĄDEOKIEGÓ, 
w kwocie 100 zł. a. w. rocznie, ogłasza się 
mniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wyłą­
czcie  tylko dla ubogich uczniów szkół publi­
cznych, urodzonych w byłym  obwodzie Sąde­
ckim (z wyjątkiem części która, niegdyś do 
obwodu Jasielskiego należała.)

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do W ydziału kraj. najpóźniej 
do 15 listopada r. b i załączyć metrykę chrztu 
na dowód pochodzenia z byłego obwodu są­
deckiego, świadectwo ubóstwa, tudzież ostatnie 
świadectwo szkolne

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Lodomeryi z W iel. Ks. 

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 października 1898.

G R  O T  T .

L. 553 (6494 3— 3)
C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje konkurs na posadę notaryusza w Bo­
chni, ewentualnie inną w jej okręgu opróżnić 
się mogącą wskutek obsadzenia tej posady 
w razie przeniesienia którego z notaryuszy. 
z terminem do dnia 23 listopada 1898.

Kompetenci mają podania swe w drodze 
właściwych władz w tymże terminie do tut.
Izby wnieść.

Kraków, dnia 12 października 1898.

62220 (6519 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie 500 zł. w. a. rocznie z fundacyi ś p. 
Ludwiki z hrabiów Duninów Borkowskich 
NUzabitowskiej, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży obrzą­
dku rzymsko-katolickiego i grecko katolickiego 
uczęszczającej do szkół średnich i wyższych 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
W ydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do W ydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada b. r. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel 

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 10 października 1898.

G r o t t.

L . 2835 6192 3— 3 )!
Wydział powiatowy potrzebuje do 

przeprowadzenia pomiarów gruntów 
gminnych w powiecie położonych, au­
toryzowanego mierniczego za omówić | 
się mająceru z góry wynagrodzeniem.

PP. mierniczowie zechcą się prze­
to w tym względzie porozumieć ustnie

(6538 2 — 3)
KONKURS, 

sądzie powiatowym w Kolbuszo

L. 11454 

Prży .

wej opróżnioną została posada radcy sądu kra­
jowego, jako przełożonego sądu powiatowego 
w VII. randze

słania ich po ukończeniu nauk w  kraju za 
granicę do dalszego ich kształcenia się który 
to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko na 
dwa lata udzielony być może

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy; i Lod m era  wraz z W iel- 

iiiem Ks Krakowskiem.
W e Lwowie, dn. 13 października 1898 

G R O T  T

L. Prez. (6589)16100 4/98 
K O N K U R S .

W  okręgu c. k. wyższego sądu krajow e­
go w Lwow ie są do obsadzenia następujące 
posady sług sądowych:

1. po jednej posadzie woźnego sądowego I wi krajowemu, 
przy c. k. sądach obwodowych w Brzeźanaeh •

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i uczęszczających w obrębie te­
goż kraju na wydział prawniczy lub lekarski 
albo też do akademii technicznej.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, dopiero 
w braku ukwahfikowanych kandydatów tego 
nazwiska mogą być niniejsze stypendya przy­
znane kandydatom no zącym inne nazwiska 
a wykazującym resztą wymaganą kwaliłika- 
cyę. W * bu kategoryach służy pierwszeństwo 

erotom bez utrzymauia.
Prawo nadawania stypendyów służy 

W mu. dr Stanisławowi Sozańskiemu, e. k. 
Wicesekretarzowi w c. k. Ministerstwie kolejo- 
wem we Wiedniu, ewentualnie zaś W ydziało-

Podania należy w nońć za pośrednictwem
i Tarnopolu z płacą roczną 300 zł. z prawem przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
posunięćia na wyższą płacę rocznych 350 z ł ,  jow ego najpóźniej do 15 listopada r b. i za-
25 pre. dodatkiem aktywalnym i ubiorem 
służbowym.

2 . po jednej posadzie woźnego sądowego 
przy c. k. k. sądach powiatowych w Jarosła­
wiu, Kopyczyńeach, Krakowcu, Niemirowie, 
Radzieohowie i Zastawnie z płacą roczną 
250 zł z prawem posunięcia na wyższą pła­
cę 300 zł. rocznie, 25 pre. dodatkiem akty- 
walc-ym i ubiorem służbowym.

3. jedna posada dozorcy więźniów przy 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie| z płacą 
roe - - - - - -  - . . . .  ’

łączyć metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa 
świadectwa szkolne z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 12 października 1898.

G R O T  T.

L. 6-1668 (6565 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacyi
znvch 300 z ł ,  25 pre. dodatkiem akty wal- Jego Ces. W ysokości Arcyksięcia Rudolfa o

nym i ubiorem służbowym.
Ubiegający się o tę, ewentualnie o po­

sady sług sądowych lub dozorców wigźni przy 
innych sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogące, wniosą swoje w myśl 
§§. 5 i 14 rozporządzenia ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 18 lipca 1897 1. 170 Dz. 
u. p. należycie udokumentowane podania do 
dnia 20 listopada 1898 do Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Zauważa się, że posady wyżej wyrnie- 
aioae przedawszystkiem kandydatom wojsko-

rocznych 135 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest w y­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez róż­
nicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo mają synowie mieszkań­
ców powiatu Przemyskiego jak tenże istniał 
w roku 1861 tudzież synowie tych c. k. u- 
rzędników, którzy w czasie utworzenia fun­
dacyi t. j. w  r. 1861 zostawli na posadach 
urzędowych w powyższym powiecie

Gdyby takich kandydatów nie było, na-
wym w certyfikaty uprawniające zaopatrzo- tenczas otrzymać może stypendyum uczeń
nym nadane zostaną.

Lwów, dnia 12 października 1898.

L. ad Prez. 16100 4/98 (6 5 9 0 ) !
K O N K U R S.

Nastgpuiące cztery posady kancelistów 
sądowych w XI. klasie rangi ze systemizowa- 
nerni należytościami są do obsadzenia a to: 
po jednej przy c. k. sądach powiatowych w 
Borym, Bursztynie, Podhajcach i Tyśmienicy.

Ubiegający się o te, względnie także o 
możliwie opróżnić się mające posady kance- 

Podania o powyższą lub też przy innym 1 listów przy innych sądach powiatowych lub 
sądzie powiatowym oprćżni'i się mogącą ji.n- j,kolegialnych Gal cyi wschodniej posady, ma-

lub pisemnie z Wydziałem powiatowym I w; ^ w  Rzeszowie, 
do dnia dl października 1898. 1

Z Wydziału powiatowego, 
w Kałuszu, duia 4 października 1898.

adę radcy sądu krajowego, jako przełożonego 
sądu powiatowego, wnosić należy do duia 6 . 
listopada 1898 do Prezydyum sądu obwodo-

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 13. października 1898.

L . 3338 (6570 1 -  3)
KONKURS.

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę lustratora majątków gmin­
nych przy Wydziale powiatowym w 
Kałuszu.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 700 zł. i ryczałt na objazdy 
w rocznej kwocie 300 zł.

Po roku nienagannej służby na­
stąpi stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę winni 
się wykazać, że ukończyli studya pra­
wnicze i złożyli z dobrym skutkiem 
wszystkie trzy egzainina państwowe, 
tudzież egzamin z rachunkowości, dalej 
że nie przekroczył wieku 40 i władają 
językami, polskim, ruskim i niemieckim.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego do końca listopada 
1898 r.

Z Wydziału powiatowego.
Kałusz, dnia 4  października 1898.

do prez. 15056 (4|98) (651S 2— 2)
KONKURS.

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nr. 236 Gazety Lwowskiej oznajmia .się, że 
konkurs na posadę asystenta ewentualnie pra­
ktykanta rachunkowego przy c, k. wyższym 
Sądzie krajowym we Lwowie upływa z dniem 
10. listopada 1898.

Lw ów , dma 10. października 1898.

wnieść swoje w myśl §§ 5 i 6 rozp. M i­
nisterstwa spraw, z dnia 18 lipca 1897 Dz. 
u. p. nr. 170 należycie udokumentowane po­
danie, mianowicie także z wykazaniem się ze 
łożonego pierwszego egzaminu kancelaryjne­

go, względnie także egzaminu do prowadze­
nia ksiąg gruntowych najdalej do 20 listopada 
1898 do Prezydyum dotyczących trybunałów 

instancyi.
Lwów, dnia 12 października 1898.

L. 27106 (6490 3 - 3 )
KONKURS.

O. k. Starostwo w Sanoku rozpisuje po 
myśli § 4 rozporządzenia m iinsteryabeg! 
z 15 marca 1875 Dz u. kr. Nr. 55 ex 1876 
konkurs na posadę prowadzącego metryk 
izraeli-kie w Sanoku, tudzież na posady z - 
stępców prowadzących metryki izraelickie 
w Rym anowie i Nowotsńcu.

O posady te mogą się ub egać kondy- 
daci pełnoletni, wyznania mojżeszowegn, wlia 
dający językami krajowymi, którzy posiadają 
obywatelstwo aust-yackie

L. 62905 (6564 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  bieżącym -oku szkolnym rozdane 
będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Żurakow- 
skiego, a mianowicie dwa stypendya o rocz­
nych 26'3 vł. 50 ct. w. a. dia synów dawnej 
szlachty polskiej, tudzież trzy a ewentualni- 
więcej stypendyów po 210 zł. ewentualni* 
zaś także stypendya po 157 zł. 50 ct. w*, a. 
rocznie, które nadane być mogą uczniom do 
s ła i  ht.y polskiej nie należącym.

Ubi gający się stypendya mają wnieść 
podania s* oje za pośrednictwem prr.eł żom j 
D yrekcji szkolnej do Wydziału krajowego mtj- 
dab-j do 15 listopada r. b. i załączyć d 
wody, iź :

pochodzą od ojca narodowości polski* jt 
2. są w kraju urodzeni; 3 ohrz rzymsko 
kah liek iego; 4. że uczęszczają j  ik» uczniowie 
pubih zm do szkół lub zakładó •• naukowych 
w kraju istniejący ci' , a mianowicie: co  gim na­
zjum , na wszechnicę, do szkół realnych, te- 

o icm ych  lub agronomicznych, do szk-ły 
sztuk pięknych i t p . ; 5. że się odznacz 
postępem w naukach, tudzież pilnością i oby­
czaj m śeią i że 6 . wsparcia rzeczywiście po 
t: ztbują

Ubiegający się o stypendya /powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty sta 
ropolskiej, winni prz-dłużyć należyte dowody 
swego szlachectwa.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty-

szkół realnych, pochodzący z byłego obwodu 
Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum służy ka- 
źdoczesaemu c. k. Namiestnikowi, a stypen­
dysta może je  pobierać aż do ukończenia 
szkół realnych.

Podania wniesione być winny na ręce 
D yrekcji szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada 1898 i zawierać mają 
dowody pochodzenia uprawniającego do uzy­
skania stypendyum, metrykę chrztu lub uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa, tuizieź ostatnie 
świadectwo szkolne

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem. 
W e Lwowie, d. 12 października 1898.

G R O T T.

2)2918 (6553 1
K O N K U R S .

Dnia 20 listopada 1898 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na 1 
posadę dozorcy więziennego drugiej klasy w 

k zakładzie karnym w Stanisławowie we 
dU konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 19 

m. Nr. 237 rozpisanego.
O. k Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyzn ■
Stanisławów, 15 października 1 8 18

kl Ui bbWU auj o  » ,  . 1 , ,
Podania własnoręcznie pisane, należycie pendyow służy W ydziałowi krajowemu, który 

udokumentowane, wykazujące ogólny stopień również umocowany je s t : . ,
wykształcenia kandydata i rodzaj dotychcza­
sowego zatrudnienia, wnosić należy do c. k. 
Starostwa w Sanoku w ciągu 4 tygodai, licząc 
od ogłoszenia niniejszego konkursu.

W  Sanoku, dnia 11 października 1898. 
0. k. Starosta: Pawlikowski.

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę 
szczania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w krsju istniejących, jeżeliby szko­
ła  lub zakład w zawodzie, któremu uczeń się 
oddaje, w kraju wcale nie istnu ły .

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy­
czajnie uzdolnionych młodzieńców celem w y-

L. 62596 (6566 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem na ama j-dri-go  a ewentualnie 
jeszcze d Isrych stypendyów po 170 zł. w. ». 
ro-znie z fundacyi ś. p Antonn-go Józefa dw. 
iib. Spadwińskiego, ogłasza s ę niniejszem 
konkurs

O stypendyum z t>j fuodseyi ubiegać 
się ni ga ucznio - ie wyt a  ują>jy się rzeczy 
w i.-tem ubóst*<-m, dobrymi obyczajami i po 
stępem w naukach, synowie mieszkańców Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiero, wyznania k t,oh kie­
go. szlach ekiego lub meszlacheckiego r du

Kandydaci win.-i woieśr polania swoje 
■tu. pośrednictwem D yrekcji zakładu, do któ­
rego na oausę uczęszczają, do Wydziału kra­
ju -e g o , n*jria:ej du dma 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatnie św ud-ctw o szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 12 października 1898 

G r o t t.

L, 62598 (6563 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania jednego stypendyum w 
rocznej kwocie 259 zł. w. a. z fundacyi Ja 
na Franciszka Kazimierza Sozańskiego, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogich moralnością i dobrymi po 
stępami w naukach odznaczających się m ło­
dzieńców, urodzonych w Królestwie Galicyi

L cz. S. 7/98 (1 ) (6573 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie Konkursowe do majątku masy spa­
dkowej po protokołowanym kupcu Berischu 
Rosenzweigu, w Tarnowie zamieszkałym, a to 
do całego tak ruchomego, gdziekolwiek znaj­
dującego się, jakoteż do nieruchom ego ma­
jątku położonego w tych krajaeh, w  których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Antoni Jezierski, c. k. radca są- 
lu kraj. w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p adwokat dr. Edward Rappa- 
pori w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
o rzez sąd lub przedstawienia innego zaw ia­
dowcy masy konkursowej i jego  zastępcy, 
-odzież obrania delegacji wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dz eń 26 paźdz.erni- 
sa 1898 o godzinie 10 przed południem, w Ku­
rce komisarza ko .kursowego, na ktorem sta­
wić się mają wierzyciele z odnośnymi doku­
mentami roszczenia ich wykazująeymi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyć ele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia JO. Sty znia 1899 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw.tamże zagrożo­
nych sąozie zgłosić i na posłuchaniu, w dniu 
4 lutego 1899 o godz. JO przed południem od- 
b-.ć się maiącem, do hkwidacyi i do upo- 
ządkowauia podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w § 68 u. k.
przewidzianej, n* który w tym celu wszyscy 
wierzyciele, niniejszem zawezwania otrzymują.

Zgłoszonym i na ogóluera posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w m iejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lw ow skiej". 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, d. 15 października 1898.
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L. cz. S. 9/98 (1 ) (6499 2 - 3 )

C. k. Sąd obw odow y w Kołom yi n iniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchom ego, jako- 
też w  krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje, położonego nierucho­
mego majątku nieprotok. firmy Gabryela Zie- 
gellaub i Salamona Ziegellaub, właścicieli 
handlu kolonialnego, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowiony został jako kom i­
sarz konkursowy c. k. Radca Gliński, zaś ja ­
ko tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
dr. Zipser w Kołomyi.

W zyw a się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby eo do takowych spór jaki był w to - , 
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w c. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, i aby na ter­
minie na dzień 30. grudnia 1898 przed po­
łudniem do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako termin ugodowy się w y­
znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre- 
tensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w m iejsce zawiadowcy masy tegoż 
zastępcy i w ydziału , innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawia(j 0WCy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
^7. października 1898 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
Poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołom yi zastępcę do odbie- 
rania uchw ał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
°każą, zostaną w części urzędowej Gazety 
lw ow skiej ogłaszane.

Z  e. k. Sąd obwodowego.
Kołom yja, dnia 27. września 1898.

6 . Samuela Hirschfełda,
7. Natalii Hirschfeld,
8 . Mojżesza Langrocka,
9. Mojżesza Kieina i Szymona Hirseha, 

w m hjsce radcy o. k. Sądu kraj. Teleśni- 
ckiego, komisarzem konkursowym e. k sekre­
tarza sąd. dra Jana Drezińskiego.

Kraków, 23. września '1898.

L. cz. V . 5/1894 (6)  (6572 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pod­

stawie wyniku wyboru wierzycieli masy roz­
biorowej Arona i Gitli Hawy W einbergerów, 
w Uściu ruskiem zamieszkałych, dnia 10 ma­
ja 1898 odbytego, mianuje p. dra Franciszka 
Ksawerego Dziubczyńskiego.jj adwokata w Gor­
licach, w miejsce adw. dra Neumanna, który 
zrezygnował, zarządcą rzeczonej masy. Oo 
się do wiadomości podaje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 28. maja 1898.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomych w rzeczonej sprawie na ic-h 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one w są­
dzie s;ę nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0 . k. Sąd obwodow y, Oddział I. 
Stanisławów, 14 października 1898.

cz. 0. II. 414/98 (2 ) (6557)
Przeciw Romanowi Gregwińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c k sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Obiela Hollendra pozew o 417 zł. 89 ct.

L - cz. S. 6/98 (1 ) (6500 2 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemysłu o-twm- 

ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
r»chom y, gdziekolwiek znajd/rjr.Sy"Aę, i na 
®ały nieruchomy w krajach, w Których ustawa 
konkursowa z do.ta 25. grudnia 1868 obo- 
W’lązuje; zn.aiduiąey się majątek Wolfa Lau 
tera, meprotokołowanego handlarza w Sn-nia- 

mianuje e. k. sędzi go powiatowego w 
Sieniawie p! I eona Bętkowskiego komisarzem 
konkursowym i poleca e. k nouryuszowi 
w Sienią le p. Stanisławowi Zielonce opie- 
Częto-Aauie i spisani roa-y konkursowej.

Względem n i -  litowania drzewa, w To- 
rUuiu znajdow ać się m»)ą<-ego, w z-w any król.
sąd w Toruniu.

Tymczas- w y ć  zarządcą masy koni-ur- 
s-iwc- mianuje się adw. dr. Jul aea Buczkę 

J a ;osłsw iu i wzywa wszvsih i i -r z .co -o , 
ateoy iia audyi-ncyi ri aa 31 października 
1898 o godzinie 10 rano z d i swych
Wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso- 
Wego zarządcy masy, lun wyboru innego za- 
tsądcy i tegoż zastępcy, tudzież wybór” wy 
działu wierzycieli, u k misarza konkursowe- 
8° się stawili.
, Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 

°nkurs .wej ustanawia się kres do 28. listo­
pada 1898, w którym terminie wszyscy, fctó- 
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie- 
rłytelności sw oje, chociażby się nawet o me 
®P°r jut toczył, w sądzie tutejszym, albo też 

lądzie powiatowym w S'eniaw e a to tem 
Pewniej zgłosić mają, ile że w razie przę­
d n y m  skutki prawne, ustawą konkursową 
agrożone, ich dosięgną.

18Q
audy-ncyi zaś dnia 19. grudnia 

•-o o godz. 10 rano, u komisarza konkur- 
odbyć się mającej, winni wierzyeie- 

płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz 
h°rządek, w którym do zaspokojenia przyjść 

a)ą, wykazać
Na tejże audyencyi będzie usiłowaną 

^goda; także wolno wierzycielom w miejsce 
°tychczasowego zarządcy masy, tegoż za 

8̂ pey i wydziału w ierzycie li, inne osoby 
ego zaufania powołać, 

j  . Na koniec podaje się do wiadomości, że 
laze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 

r 3 p i ą  przez dziennik urzędowy „Gazety 
w°w skiej.“

Przemyśl, dnia 13. października 1898

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . II- 195/98 (2 ) 6576 1— 3)

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
po ś. p. Antonim Janickim, Katarzynie z Ja­
nickich Misiak, Leonie Janickim tudzież prze­
ciw Michałowi Janickiemu i tow. których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. powiatowego sądu w Sanoku przez M i­
kołaja Janickiego w Nowosielcach pozew o 
podział nieruchomego majątku spadkowego po 
ś. p Damianie Janickim w Nowosielcach pod
Ńk. 107 wyk. hip. 95 z pn.

Na podstawie pozwu tego został termin 
na 27 października 1898 wyznaczony.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Antonim Janiemim, KauT- 
rzynie z Janickich Misiak, Liron e Janickim 
tudzież niewiadomego z życia i miejsca po 
bytu M iełnła Janickiego względnie nieznanych 
z imienia i nazwiska spadkobierców lub pra- 
wonabywców a w końcu dla niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Magdaleny Janickiej 
względnie spadkobierców lub prawonabywećw 
tejże, ustanawia się pana adwokata dr. Jozefa 
Fiakowicza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
mebezpieezeńswo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą łub pełnomocnika nie zamianują 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sanok, dnia 18 sierpnia lS-98.

N? podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 14 listopada 1998 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Sterna w Gorlicach 
kuratorem.

Teoże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Romana Gregwińskiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział II.
Gorlice, dnia 5 sierpnia 1898.

Poniesienia prywatne.

TYGODNIK ILUSTROWANY
Z rokiem 1899 rozpoczyna 40 rok istnienia i będzie wycho­
dził nadal w znacznie powiększonych rozmiarach tak w dziale 

literackim jako tez i ilustracyjnym.
Począwszy od 1 stycznia 1899 roku zostanie rozszerzony bezpłatny dodatek

powieściowy „Tygodnika*, nadto 
Itażdy prenumerator Tygodnika

prócz samego pisma i dzisiejszego dodatku powieściowego, dołączanego
w arkuszach, otrzyma

" b e z ;  ż a d n e j  d o p ł a t y
(ac i za książki ani za ich przesyłkę)

jako premium 12 tomów dziel Sienkiewicza rocznie
. . ( je d e n  to m  c o  m ie s ią c ).

Dzieła Sienkiewicza w y jią  w nowem  starannem wydań u, w y łą c z n ie  d la  n ren n m eiM - 
t o r ó w  ,, lygod uka Ilustrowanpg i“ i ob-jm ą w s zy s tk ie  p o w ie ś c i ,  n o w e le  l i s t y  z  n o -  
d r ó z y , j j dnem S.owcm cały dorobek 1 teracki znakomitegi pisarza. Każdy tom tei Bihfm 
teki Sienkiewiczowskiej zawierać będzie R0 najmniej 10 arkuszy druku na dobrym  papierze

i drukiem wyraźnym.

P rennm eratę ze  L w ow a i  ca łe j G alieył p rzy jm u ją :
■" 1 • Tl A „ ____ | „ U »

1 1 16

nie

L. cz. C. III. 160/98 (2j /  (6586 1— ji)
Przeciw Annie z G >rc/,yeów Wo.jtulime, 

której im ęjs-e pobytu jest nieznane, wums-o- 
nym został do k sądu powiatowego w P ó ­
źnie przez Jozefa Gorczycę pozew o 200 zł. 
i 30 Z'.

Na podstawie pozwu ■- yznaczono au- 
dyem-yę do ustnej rozprawy na d/.i.ń ?i listo 
pada lir 8 o godzenie 9 rano" w b urz.-- nr. l i  

Celem -trzezenia r-.w Anny z G m v -  
ców W i j  ula us:aua- :a się pan- ..dw dr 
Tadeusza Fiderk ewic a w P ilzn o  kucam-um 

Ten i*  kurator ss -.stępywać będzie, A n­
nę z G rc-yców Wojluła rzeczom:. *pi»- 
w>e ua j j  koszt, i m bezp e -zeń-u-wo, dmAk 
oua w sądzie się nie zgłosi lub p«łm •mocni k»
nie zamiamue.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Pilzno, dnia 1 października 1898.

Ł- cz- I II  26J96 (44 ) (6571)
? . C. k. Sąd krajowy cyw . w  Krakowie 

Mianował w sprawach konkursow ych:
1. W ładysława Kauscha,
2. Józefa Bieńkowskiego,
3. Salomona Lustbadera i Maksa Hei- 

ehfelda,
4. Czesława Kieszkowskiego,
5. Samuela Auerbacha,

cz 0 . II- 11/98 ( I )  (65 U )
Przeciw Janowi i. Klaize Wójcikom z 

Harklowy, których miejsce pobytu jest uie- 
zu. ne wniesionym został do c. k sadu po 
wiatowego w Ńowymtargu przez J z-fa W ój­
cika z Harklo*/y p^zew o oddani-1 w posia­
danie 1/4 części r-aln iwh. 95 w H irklw-y.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na dzień 3 listopada 189S nodz 9 
przed południem do te^o sądu nr. biura 9 

Celem strzeżenia praw Jana i Klary 
Wójcików, ustanawia się pana M chała W ój­
cika w H irklow y kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
, Klarę W ójcików w rzeczonej sprawi-s na 
ch koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
ądzie się nie zgło-zą lub p-łnom  cniks ni"
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
łłowytarg, dnia 27 września 1898.

L. cz. Cg- I §26/98 (1 ) (6555)
Przeciw Helenie z Łopatyńskich Las­

kowskiej i Katarzynie Łopatyńskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez W incentego Listowskiego i Pelo- 
gic z Łopatyńskich Listowską pozew o włas­
ność pgr. 1170/1 i o część pgr. 2305/2 z whl 
857 ks/ gr. gm kat. Stanisławów z pn.

Na podstawie pozwu de praes 13 paź 
dziernika 1898 wyznaczono I. audyenc ę na 
dzień 2 listopada 1898.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z mieisca pobytu ustanawia się pana adw. 
dr. Hermana Falka w Stanisławowie ku­
ratorem.

—x — m -  /  “  / n w -----
P asaż Hausmana 1. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika44 wraz z dodatkiem i premium:

w e  L w o w i e :  w  G a l ic y i  w ra z  z  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą :
lą&wsrt, lnie . . zł 3.60 , kwartalnie . zł 3 75

tu, półn̂ z-nie . . zł. 7 20 1 półrocznie . . zł. 7.50
i dykahi me . '  . ^1. 14 40 rocznie . . zł. 15.—
.swych i*tó.,,,owe i prospekta wysyła gratis Głowna Ajencya i Ekspedycya 

„Tygodnika* Lwów, Pasaż Hnusmana 9.
" ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^  

^  ©

Apteka pod „Gwiazdą"
Piotra likolascha we Lwowie

s ś

w
<§

poleca
D W in a  l e c z n i c z e  ara Ka-oL Mikoiaseha odznaczone najza-
D szo.zytniejszi-mi ś w ia d e c tw a m i znakomitych powag lckar-
D skioti w tr.-.ju i zagranicą;
|  W o d y  gazowe l e c z n i c z e ,  przewyższające w skuteczności
=£ o izmie v^o.iy ni mora.me;
^  ■ Ś ro d k i sp ecy ficzn e i u n iw ersaln e krajowe i zagraniczne; 
p  P rz y rz ą d y  cii ru rg iczu e  francuskie, angielskie i niemiec-
D  k m  j, i e r w S i .g  -Scl. 560

g ® © ® ® © 3 © © © © © © ® © 0 ® © © ® © © ® © ® © © ® ® ® ^

O g ł o s z e n i e
Zsrząd masy konkursowej N u  na Bauma m syn-iwm podaje uiniejszem do wiadomości, 

ż-ł na poosrawie. uchwały Wydziału wierzycieli nastąpi ryczałtowa sprzedaż całego s. ładu 
towarow korzennych tejże masy k nkursowej w drodze ofi-rtozej pod następującymi warun- 
kaini:

1 . Zirząd masy konkursowej sprzedaje cały s s ła i  towarów korzennych t. j. wszelkie 
zapasy tow aró* korzennych wraz z inwentarzem znajdujące się w sklepie pod 1, 18. pizy ul. 
Ruskiej tudzież w maga/.yme. pod 1. 20. przy ul. Ruskiej, jak niemniej w magazynie o. k. 
urzędu cłow ego we Lwow ie ryczałtem i hurtownie, bez wszelkiej odpowiedzialności za ilość, 
wartości i jak. ść towarów najw yż-j ofiarującemu.

2. Zarząd masy konkurs.-wej zastrzega sobie jednak prawo odm ówić zatwierdzenia 
wszystkim ofeitom , gdyby je uważał za nieodpowiednie i rozpisać badź to ponowną rozprawę 
ofertową, bądź to wybrać inny sposob realizaeyi.

3. Towary oglą iać można w dniach 23, 24 i 25 b. m. od godziny 11 — 12 przed po­
łudniem 1 od god /iny  3 - 4  po południu.

4 Oferty pisemne, opie-zetowane mają być wnoszone na ręce podpisanego zarządcy 
masv konkursów j (ul kazmn-rzowska 1. 45) najdalei do dnia 26. października lb 9 8  o go ­
dzinie 12 w południe, a każdy oferent winien nadto złożyć tytułem wadyum kwotę 400 złr. 
w gotówce lub papierach wartościowych, pupilarue bezpieczeństwo mających, za pokwitowa­
niem Po rozstrzygnięciu o ofertach, wadyum oferentów, których propozycje odrzucono, zosta­
nie im bez włócznie zwrócone, wadyum oferenta, który się utrzyma, zostanie wliczone w cenę 
kupna, a w razie niedotrzymania urnowy ze strony oferenta przepada na rzecz masy kon­
kursowej Natana Baumana synowie. . . .

5 ." Oferent, którego ehrta zostanie przyjętą, winien ofiarowaną cenę kupna złożyć w go­
tówce najdalej w 3 dni po zawiadomieniu go o przyjęciu oferty 1 uprzątnąć lokale z towa­
rów njdalejda o 1 . listopada b. r. Inwentarz zaśpokoju do śniadań dophro 1. lutego 1899 
może Sbyó na własność odebrany i w tym dniumusi być uprzątnięty.

6 . Oferenci zrzekają się praw ewikcyi (§ . 922. u. c .) unieważnienia ponad połowę 
wartości tudzież dotrzymania terminów w §. 862 u. e. i art. 318 i 319 u. h. zakreślonych.

Lwów, 16. października 1898. _ 944
Zarządca masy konkursowej Natana Baumana synowie. 

l > r .  S t .  U a h n ,  
adwokat krajowy ul. Kazimierzowska 1. 45.

I



12
Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie latek Niemofowskiego
o d z n a cz o n y ch  d w o m a  m ed a la m i 

N a le ż y  s t r z c d z  s ię  p rze d  n a ś la d o w n ic tw e m .

Najtańszym i najlipszsm źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
i g s r s ^ b o r ó w  s z k o l n y c h  i k a s ic e ia r ^ J s i jr c h , oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8, W. Niemojowśkie^o, Lwów, plac Maryacki 8.
S z c z e g ó ło w e  c e n n ik i  r o z s y ła  s ię  fr a n k o ._____________________

miisjpfa f i  Lwi
4  fJ L  t  JL Y  ŹJU i?? I i

B r e & r ^  © g l e s ^ e n s l a
od wyrazu petitem l 1/* eenta, tłustym 

petitem dwa centy.

[ 3 ,  9 ,  1  p o k ó j  nyża i kuchnia, Łazarza 5. 
>9 946

Sadzonki drzew leśnych
i krzewy ozdobne do parków z kultury 
lasowej poleca obszar dw orski 

Borówna, poczta Bochnia. 
Cennik odwrotną pocztą na żądanie.

907

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skhd dywanów ,,AU LOUYBE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 .
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

po z
„M aison  

^  Lwi

Z  M eram i

fjiewiiogr
10 funtów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Tauber. Meran (Tyro!) 928

^Nowości w futrzanych towarach, 
.kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,, 
.welonach, koronkach 1 wstążkach

po zadziwiająco niskich cenach.
„M a iso n  d e  N o n re a u te s “ M adam e

B e r ta  F ie d le r , 835^&
Lwów, pla< Kapitulny 1. 3.

z Sozaisti s u f i t
Rynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.
7 W W W  W W ^ W  < w < w ^
[lE esztk i c h o d n ik ó w  i  w y s o r t o w a n e ^ l  
^ d y w a n y , p o r t y e r y ,  f ir a n k i , k a p y , ^  
jkkoce, d e r y  n a  k o n ie , g o h e i in y  i r ó ż n e j  
^przedmioty dekoracyjne po cenach baje-Jg, 

eznie tanich poleca 835<3ę>

Skład dywanów „AU L0UVRE“ | |
*Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż B>usman?*)x| 

Także 1 na raty bez podwyższenia cen. w
Dla prowincyi cenniki gratis i franko.

T a k że  i  n a  r a ty  h ez  p o d w y ż s z e n ia
een  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835

„TEPPICH H AU S AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas- ż Hausmana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Poleca swą

do beczek i butelek, oraz koła korkowe 
do mielenia prosa

L. J. M a l e w s k i
L w ó w , u l .  O r m ia ń s k a  12. 9

W ^ s is iw a  o g ó la a a  ssó
wschodnich I innych  
obcych i kra jow ych  
dyw anów , p o rty e r, 
f ira n e k  i chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryczuem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
wszystkich towarach

   dokładnie uwidoez-
niono. Ulgi w spła- 

“ "'hwgtach wedle umowy. 
ŚS*- Uprasza się każdego, 

kto coś zakupić pra­
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. N a  prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
S k ła d  d y w a n ó w  „A U  L O U Y K .E ", L w ó w , 

u l . S y k stu sk a  (Pw*i H ausmana).

kó&c i t e ^ o a  kiŁ t& i& od

10  C-IYt Ś^ożliw ie

m m

szyny

1

Hi

Biuro techniczne
owme autoryzowanego geometry cywilnego
Mieczysława Haussera

znajduje się obecnie przy nifcy Batorego 1. 6. we Lwowie.
W  zakres ezynnoś -i autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na sekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granic zatartych lub 
spornych, wydzielanie przy podziałach t-milijnyeh, informacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewidem v;i i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sytua­
cyjnych i t. d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkrótszym czasie i za

umiarkowa-nem wynagrodzeniem. 780

Ostatnie ciągnienie I. Główna wygr. 100.000 kor.
2* Główna wygr. 25.000 kor. 

pojutrze. 3. Główna wygr. 10.000 kor.
w g o tó w c e  z  p o tr ą c e n ie m  2 0  p r c .

Wiedeńskie losy po 50 ct.
polecają: Kitz i Stoff, M. Kkrfald, M. Jonasz, Kormann i Feigen- 

baum, Gustaw Max, Aag. Sohellenberg i Syn, Samuely i Landau,
Sokal i Lilien.

i Ł t w n i e n ł - T W f i B K m r u  w i w i W K O T T - n T u o J * .

896

szycia  *\n listów
czółenkowe i .

z pierwszorzędnych fabryk zagranicz­
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure­

gulowane z pięcioletnią gwarancją
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Józef Scłmster
wyłączny skład i pracowr*i 

kołder i materaców ^  

we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lw ow ie nie robię dla żadnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materace tylko u siebie we własnym sklepie 
przy ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na 
wełnie owczej od 3 50 w każdej cenie do 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne duże i na 
wełnie owczej od 10 50 począwszy. Materace 
czysto włosienne od 12 50 w każdej cenie do 
złr. 30. Poduszki włosienne i z pierza, prze­
ścieradła, poszewki i t. p. Kto w ięc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwow ie, ul. Kopernika 1. 5. 

pod firma

Józef Scłmster.
E A H O Ł

elel3:tro-in.ecIh.a,rLil5:,
d o sta w ca  c . k . k o le i  p a ń s tw  ,  L w ó w , u l. S y k stu sk a  1 23

Motorem gazowym pędzony 8.29 |

Zakład elektre-meckamczuy §
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochruny i t. d.| 
W zorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa-| 

trzony w niklowslnię i piec do emahowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

na raty miesięcznie po 4 z ł , 
gotówką 10 prc. tamuj.

Zlcet- , z prowincyi uskuteczniam bez- 
zwY.\ . Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Z poważaniem. 945

I I  1 A Ł s i f l l f e
mechanik,

Lwów, ul. Halicka 6.

r m n r m r Y Y T i n r r a
Do V. T. Właścicieli koni 885

pgte Jeżeli Wielmożny Pan
1 b : :ziimi(.rzlt dobre i tanie

iS s ijS S S lŚ  i d e r y  n a  k o n ie  
kupić, zechce Wielmo- 

*ny Pan udać się do
składu dyw anów  

A U  L O U Y BE 
L w ów , Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilnslr<>wane cenniki gratis i franko.

Leśnictwo Zassów pod Czarną
(op. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna)

rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. ses

C e n n i k i  o i l w  r n i  t ą  p ^ z t ą  o p l a t i i i e .
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K u n d m a e h u n g .

1

Nachdem durch das Ableben der Hedwig Skrzynok-Skrzyne-cka 
ein galizłscher Stiftungsplatz der Erzherzogin Stefailie-Stiftung 
ftir yermogenslose Tochter adeliger Geschlechter in Erledigung 
gekommen ist, wird hiemit von dem gefertigten Curatorium der 
Concurs zur Wiederbesetzung dieses Stiftungsplatzes ausgeschrieben.

Die Bedingungen fur die Bewerbung um diesen Stiftungsplatz, 
mit welchen ein vom 1 Janner 1899 angefangen auf Lebensdauer 
laufender Jahresbezug von 500 fi. ó. W. verknupft ist, sind:

a) die eheliche Geburt,
b) das katholische Glaubensbtkenntniss,
c) sittlich religioser Lebenswandel,
d) das yollendete 18 Lebensjahr,
e) dass die Bewerberin kein anderes zu standesrnassiger Esistenz 

ausreichend.es Ye^mogen oder Einkommen besitzt,
f )  dass die Bewerberin einer Familie angehórt, die in den 

Herren- oder Bitterstand des Kronlandes Galizien aufgenom- 
men ist,

g) ausnahmsweise kann die Yerleihung auch dann stattfinden, 
wenn der Yater der Bewerberin Bitter des Maria-Theresien- 
Ordens ist.
Das Becht auf den Bezug erlischt im Falle der Verehelichung, 

durch Eintritt in ein Kloster oder bei derartig veranderten Yer- 
mogeusyerbaltnissen, in Folgę dereń Ycrmogenslosigkeit nicht mehr 
nachgewiesen werden kann.

Die an das gefertigte Curatorium zu richtenden stempelfreien 
Gesuche sind bis Uingstens 20 Dezember 1898 an die furstlich 
Kinsky’scho Oentralkanzlei, Wien I. Freiung 4, einzusenden.

Wien, am 15 October 1898. 940

Das Curatorium
der Erzherzogin Stefanie-Stiftucg ftir yermogenslose 

Tochter adeliger Geschlechter.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca W ł. J. W eber). Papier fabryk) papieru J. Fiałkowskich


